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60.    rok jubileuszowy Politechniki


Krakowskiej




	
31 maja 1945 r. został zainaugurowany pierwszy rok akademicki na Politechnice Krakowskiej. Po mszy świętej w akademickim kościele św. Anny pochód profesorów i studentów Politechniki, prowadzony przez jej pierwszego rektora, profesora Izydora Stella-Sawickiego, przeszedł do budynku Akademii Górniczo-Hutniczej, gdzie odbyto się pierwsze uroczyste posiedzenie Senatu Politechniki Krakowskiej.





W 60. rocznicę tego wydarzenia nawiążemy do tej ceremonii. Po mszy świętej w kościele parafialnym św. Floriana pochód przejdzie ulicą Warszawską do głównego kampusu Politechniki, gdzie na dziedzińcu zostanie odsłonięte popiersie patrona uczelni, generała i inżyniera, Tadeusza Kościuszki, bohatera narodowego Polski i Stanów Zjednoczonych Ameryki. W czasie uroczystego posiedzenia Senatu zostanie m.in. zaprezentowana kronika PK w latach 1995 - 2005 - stanowiąca kontynuację publikacji z roku 1995 („Politechnika Krakowska im. Tadeusza Kościuszki 1945-1995", Kraków 1995).

W 1995 r. obchodziliśmy 50-lecie powstania Politechniki Krakowskiej. Okoliczności tego wydarzenia zostały opisane m.in. w artykule prof. Romana Ciesielskiego, rektora PK w latach 1981 - 1982 (zob. „Nasza Politechnika’’, nr 1/1997), a także obszernie omówione w książce, która z inicjatywy AGH ukazała się w 2002 r. („Akademia Górniczo--Hutnicza - Politechnika Krakowska. Kształtowanie się środowiska akademickiego uczelni technicznych w Krakowie w latach 1945 - 1954”). Początki Politechniki są bowiem związane z najstarszą krakowską uczelnią techniczną, powstałą w 1918 r. Akademią Górniczą, która od 1949 r. nosi nazwę Akademii Górniczo-Hutniczej. Z inicjatywy rektora AG, profesora Waleriana Goetla i grupy profesorów tej uczelni, przy współudziale grupy byłych profesorów Politechniki Lwowskiej podjęto prace organizacyjne, zmierzające do utworzenia w Krakowie politechniki. W efekcie, na mocy dekretu z 24 maja 1945 r., powstała... Politechnika Śląska z siedzibą w Krakowie. Był to nieoczekiwany obrót sprawy, choć zrozumiały, jeśli weźmie się pod uwagę napływ polskich naukowców z Politechniki Lwowskiej oraz ogromne potrzeby w zakresie kształcenia kadr inżynierów niezbędnych w procesie odbudowy Polski. Szczegóły tych wydarzeń są opisane w wymienionych publikacjach. Wspomnijmy tylko, że samodzielny byt Politechnika Krakowska uzyskała w 1954 r. (uchwała Rady Ministrów z 7 lipca 1954 r.), a do tego czasu działała jako Wydziały Politechniczne AGH.

Nawiązując do tradycji Politechniki Lwowskiej, najstarszej polskiej uczelni technicznej (powstała w 1844 r.), warto przypomnieć, że jej profesorowie stanowili po 1945 r. trzon kadry naukowej nie tylko Politechniki Krakowskiej i Politechniki Śląskiej w Gliwicach, ale również Politechniki Wrocławskiej, reaktywowanej po wojnie jako uczelnia polska. Dzięki znacznej pomocy i wsparciu tych właśnie uczelni, i wspomnianej już Akademii Górniczo-Hutniczej, powstały kolejne wyższe szkoły techniczne, które obecnie są już samodzielnymi politechnikami: w Opolu (1996 r.), Kielcach (1974 r.), Częstochowie (1955 r.) i Rzeszowie (1974 r.).

Pamięć o wydarzeniach i ludziach, którzy tworzyli obecną pozycję Politechniki Krakowskiej, jest nie tylko naszym obowiązkiem, ale stanowi podstawę do tego, aby czerpiąc z doświadczeń przeszłości, spojrzeć w przyszłość.

Dziś

Wypada zacząć od choćby krótkiego przestawienia obecnego stanu.

Politechnika Krakowska jest jedną z 18 wyższych uczelni technicznych w Polsce i jedną z 11 uczelni państwowych w Krakowie. Jej pozycję określają liczne rankingi, uwzględniające różne kryteria oceny. Ze względu na liczbę studentów, która w ostatnim 15-leciu wzrosła trzykrotnie i w roku akademickim 2004/2005 wynosiła 17,5 tys. (tab. 1) oraz liczbę nauczycieli akademickich, a także wysokość budżetu, PK plasuje się niezmiennie w drugiej grupie uczelni technicznych, na 6 - 7 miejscu (tab. 2).

Tabela 1. Liczba studentów i kierunki prowadzone na PK w 2004/2005


	
Kierunek
	
A
	
F
	
E
	
L
	
Ś
	
C
	
M
	
Razem


	
architektura i urbanistyka
	
1 693
							
1 693


	
architektura krajobrazu
	
314
							
314


	
automatyka i robotyka
							
660
	
660


	
budownictwo
				
4 068
	
441
			
4 509


	
elektrotechnika
			
1 161
					
1 161


	
energetyka
			
29
				
78
	
107


	
fizyka techniczna
		
213
						
213


	
informatyka
		
361
	
230
	
107
	
51
		
197
	
946


	
inżynieria chemiczna i procesowa
						
231
		
231


	
inżynieria materiałowa
							
348
	
348


	
inżynieria środowiska
					
1 835
			
1 835


	
matematyka
		
429
						
429


	
mechanika i budowa maszyn
							
1 710
	
1 710


	
technologia chemiczna
						
749
		
749


	
transport
				
548
			
839
	
1 387


	
zarządzanie i inżynieria produkcji
							
802
	
802


	
zarządzanie i marketing
				
250
			
13
	
263


	
Razem
	
2 007
	
1 003
	
1 420
	
4 973
	
2 327
	
980
	
4 647
	
17 357




Tabela 2. Liczba petnozatrudnionych pracowników. Stan na dzień 31 XII w latach 2002 - 2004


	
Grupa zatrudnienia
	
2002
	
2003
	
2004


	
Nauczyciele akademiccy,
	
1 165
	
1 161
	
1 159


	
w tym:
			

	
profesorowie tytularni
	
82
	
81
	
79


	
profesorowie PK
	
93
	
98
	
98


	
doktorzy habilitowani
	
41
	
45
	
39


	
(adiunkt, docent)
			

	
doktorzy
	
547
	
547
	
555


	
(adiunkt, starszy wykładowca)
			

	
asystenci
	
257 (w tym 21 dr)
	
246 (w tym 24 dr)
	
248 (w tym 26 dr)


	
pozostali
	
145 (w tym 1 dr)
	
144 (w tym 1 dr)
	
140 (w tym 1 dr)


	
Pracownicy nie będący
			

	
nauczycielami akademickim,
	
895
	
865
	
833


	
w tym:
			

	
w administracji centralnej
	
289
	
264
	
274


	
na wydziałach
	
424
	
403
	
378


	
w pozostałych jednostkach
	
182
	
198
	
181


	
Razem:
	
2 060
	
2 026
	
1 992




Uwzględniając fakt, że jest to druga obok Akademii Górniczo-Hutniczej uczelnia techniczna w krakowskim ośrodku akademickim - można to uznać za sukces. Akademia Górniczo-Hutnicza, jedna z największych polskich uczelni technicznych (ponad 29 tys. studentów i prawie 1800 nauczycieli akademickich), o roli której w tworzeniu Politechniki Krakowskiej już wspomniano, utrzymuje z PK bardzo dobre stosunki, co znajduje swój wyraz we współpracy, oficjalnych umowach i deklaracjach (zob. „Nasza Politechnika” nr 1/2003, str. 7).

O pozycji uczelni stanowi pozycja i sita jej wydziałów. Po utworzeniu Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego (1 stycznia 1999 r.) jest ich na Politechnice siedem: Wydział Architektury (WA), Wydział Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego (WFTiMK), Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej (WIEiK), Wydział Inżynierii Lądowej (WIL), Wydział Inżynierii Środowiska (WIŚ), Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej (WliTCh), Wydział Mechaniczny (WM).

Cztery mają pełne uprawnienia akademickie (tab. 3). Niektóre z nich (Wydział Architektury, Inżynierii Lądowej czy Mechaniczny) zajmują bardzo wysoką pozycję w skali ogólnopolskiej.

Tabela 3. Obciążenie dydaktyczne wydziałów i nakłady na badania naukowe w roku 2004

(Potencjał i obciążenie w godzinach, budżet i wartość projektów w tys. zł, zatrudnienie w osobach)


	
**
	
A
	
F
	
E
	
L
	
Ś
	
C
	
M
	
Razem


	
Liczba pracowników,
	
242
	
147
	
102
	
292
	
217
	
116
	
347
	
1 463


	
w tym:

liczba nauczycieli akademickich,
	
204
	
121
	
79
	
207
	
156
	
83
	
235
	
1 085


	
w tym samodzielni
	
36
	
24
	
13
	
32
	
26
	
22
	
63
	
216


	
Liczba uprawnień dr
	
1
	
-
	
1
	
2
	
1
	
3
	
2
	
9


	
Liczba uprawnień hab.
	
1
	
-
	
-
	
2
	
1
	
-
	
2
	
6


	
Potencjał dydaktyczny
	
45 000
	
28 138
	
17 835
	
45 992
	
35 466
	
17 639
	
52 083
	
242 153


	
Obciążenie dydaktyczne ogółem,
	
63 998
	
42 584
	
33 362
	
73 845
	
53 026
	
25 226
	
84 008
	
376 049


	
w tym:

na studiach dziennych
	
51 070
	
32 252
	
25 050
	
56 075
	
40 947
	
20 688
	
59 507
	
285 589


	
na studiach

wieczorowych i zaocznych
	
12 928
	
10 245
	
8 312
	
17 679
	
12 079
	
4 298
	
24 671
	
90 212


	
Budżet wydziału wg planu,
	
16 553
	
10 012
	
7 579
	
19 785
	
14 980
	
8 911
	
27 557
	
105 377


	
w tym na badania naukowe
	
1 700
	
449
	
502
	
2 066
	
1 520
	
1 355
	
3 935
	
11 527


	
Liczba grantów1
	
16
	
6
	
3
	
13
	
46
	
21
	
10
	
115


	
Wartość realizowanych grantów1
	
530
	
255
	
185
	
515
	
2 396
	
1 208
	
372
	
5 461


	
Liczba umów badawczych1
	
30
	
0
	
3
	
95
	
140
	
41
	
43
	
352


	
Wartość umów badawczych
	
388
	
0
	
22
	
1 308
	
847
	
1 249
	
368
	
4 182


	
Liczba projektów celowych i zamawianych1
	
0
	
0
	
1
	
0
	
0
	
0
	
6
	
7


	
Wartość projektów celowych i zamawianych1
	
0
	
0
	
204
	
0
	
0
	
0
	
737
	
941




Dydaktyka

Prowadzimy obecnie 17 kierunków studiów, w tym 3 międzywydziałowe. Ogółem na Politechnice Krakowskiej studiuje ponad 17 tys. studentów na wszelkiego typu studiach. Przy utrzymującym się na stałym poziomie finansowaniu szkolnictwa wyższego i wynikającym z niego stanie kadrowym oznacza to znaczne obciążenie dydaktyczne. Na pierwszy plan wysuwa się więc problem jakości nauczania oraz zapewnienie środków na badania naukowe. Dotacje budżetowe na naukę (MENiS, MNil) są bowiem w znacznej mierze konsumowane na wynagrodzenia, obejmujące również godziny ponadwymiarowe (tab. 3). Środki przeznaczane na pokrycie kosztów godzin ponadwymiarowych (w 2004 r. - ponad 3 min zł z pochodnymi) praktycznie równoważą, a nawet przewyższają środki budżetowe na badania własne (w 2004 r. - 2,8 min zł). W tej sytuacji bardzo ważne dla budżetu uczelni są opłaty za studia (w 2004 r. - 15,9 min zt, czyli ok. 10% budżetu uczelni).

Mimo takich warunków udaje się, wysiłkiem całej społeczności akademickiej, zapewnić odpowiednią jakość kształcenia. Świadczy o tym zarówno liczba kandydatów na studia, utrzymująca się na poziomie ok. 3 osób na jedno miejsce (na niektórych kierunkach, jak architektura i urbanistyka czy międzywydziałowy kierunek informatyka wskaźnik ten jest znaczenie wyższy), jak i oceny zewnętrznych instytucji akredytacyjnych: Państwowej Komisji Akredytacyjnej (PKA), utworzonej w 2001 r. i działającej od 1999 r. Komisji Akredytacyjnej Uczelni Technicznych (KAUT). To wielki sukces naszej uczelni, że wszystkie dotychczasowe kontrole, zarówno PKA, jak i KAUT, zakończyły się ocenami pozytywnymi (tab. 4).

Tabela 4. Kierunki studiów, które uzyskały akredytację


	
Kierunek studiów
	
PKA
	
KAUT*


			
Ocena
	
W roku akademickim
	
W roku akademickim


	
1
	
architektura i urbanistyka2
			
2002/03


	
2
	
automatyka i robotyka
			
2002/03


	
3
	
budownictwo
	
pozytywna
	
2002/03
	

	
4
	
inżynieria chemiczna i procesowa
	
pozytywna
	
2002/03
	

	
5
	
inżynieria materiałowa
	
pozytywna
	
2004/05
	

	
6
	
matematyka
	
pozytywna
	
2004/05
	

	
7
	
mechanika i budowa maszyn
			
2003/04


	
8
	
technologia chemiczna
	
pozytywna
	
2002/03
	

	
9
	
transport (WIL i WM)
	
pozytywna
	
2002/03
	



* KAUT przyznaje akredytację bez oceny.

** Kierunek ten uzyskał akredytację Royal Institute of British Architects (RIBA) na lata 1998/1999 - 2004/2005.

Politechnika Krakowska prowadzi też studia podyplomowe. Spośród 30 oferowanych przez uczelnię w roku akademickim 2004/2005 prowadzonych jest 14. Organizują je wydziały i centra uczelniane (Centrum Pedagogiki i Psychologii - CPiP Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości - CSiOSJ).

Dużą aktywność przejawiają Samorząd Studentów PK (organizacja m.in. corocznego rajdu Politechniki, cieszącego się renomą także wśród studentów z innych polskich uczelni technicznych) i Rada Osiedla Domów Studenckich (z inicjatywy której wdrożono na osiedlu studenckim system bezpieczeństwa).

Bardzo aktywnie działają Centrum Sportu i Rekreacji i Akademicki Związek Sportowy, osiągając duże sukcesy sportowe i organizacyjne (Bieg Kościuszkowski, mistrzostwa AZS w sportach zimowych itp.) i wychodząc poza swoje zadania statutowe (np. organizacja „Dni Sportu” dla dzieci niepełnosprawnych).

Ważną rolę w procesie dydaktycznym spełnia Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych, realizując jeden z podstawowych celów sformułowanych w roku 2002, jakim jest podniesienie poziomu znajomości języków obcych przez absolwentów PK (w roku akademickim 2002/2003 wprowadzono obowiązek zdawania egzaminu końcowego z języka obcego).

Miarą sukcesów edukacyjnych naszej uczelni jest też wskaźnik zatrudnienia naszych absolwentów, a także osiągnięcia jej wychowanków. Problemami zatrudnienia absolwentów zajmuje się utworzone w 1997 r. Biuro Karier, jedno z pierwszych tego typu biur na polskich uczelniach. W rankingu przeprowadzonym w 2004 r. przez tygodnik „Newse-ek", w którym jednym z głównych kryteriów oceny byty możliwości zatrudnienia absolwentów uczelni, Politechnika Krakowska uplasowała się na 17. miejscu wśród 98 uczelni państwowych objętych rankingiem.

Uczelnię w jej kontaktach z instytucjami gospodarczymi aktywnie wspiera Stowarzyszenie Wychowanków Politechniki Krakowskiej, które m.in. prowadzi Złotą Księgę Wychowanków PK (5. edycja w 2004 r.).

Nauka

Rola badań naukowych jest określona w „Misji Uczelni”, sformułowanej w 2001 r. Wynika z niej, że dydaktyka jest pochodną prowadzonych badań naukowych. Uprawianie nauki jest też wyznacznikiem awansu zawodowego nauczycieli akademickich. Liczba profesorów i ich pozycja w nauce światowej decyduje o statusie uczelni. Jest też jednym z warunków jej autonomii (liczba profesorów na uczelni nie może być mniejsza niż 60). Warunek ten od wielu lat spełniamy z nadwyżką, pomimo że w ostatnich latach wielu pracowników tej grupy przeszło na emeryturę. Zestawienie doktoratów i habilitacji pracowników uczelni w ostatnich 10 latach zawiera tab. 5.

Tabela 5. Liczba i średni wiek uzyskiwania stopni i tytułów naukowych pracowników PK


	
Rok
	
Doktoraty
	
Habilitacje
	
Profesury


		
Liczba
	
Średni wiek
	
Liczba
	
Średni wiek
	
Liczba
	
Średni wiek


	
1995
	
21
	
39,4
	
10
	
49,6
	
2
	
62,4


	
1996
	
17
	
38,2
	
12
	
50,3
	
6
	
54,6


	
1997
	
34
	
37,4
	
7
	
48,3
	
6
	
58,5


	
1998
	
25
	
37,1
	
10
	
50,7
	
6
	
54,9


	
1999
	
32
	
36,7
	
11
	
46,3
	
6
	
57,3


	
2000
	
22
	
35,8
	
12
	
51,1
	
4
	
56,6


	
2001
	
36
	
35,6
	
15
	
56,8
	
8
	
57,2


	
2002
	
31
	
35,3
	
19
	
50,6
	
9
	
59,8


	
2003
	
35
	
36,6
	
12
	
47,1
	
6
	
54,1


	
2004
	
17
	
39,2
	
6
	
50,9
	
4
	
54,5


	
Razem

Różnica
	
270
	
36,9
	
114
	
50,9
	
57
	
57,2


	
(mgr = 25 lat)
		
11,9
		
14,0
		
6,3


	
Stan kadry na PK
	
582
	
49,8
	
137
	
54,0
	
579
	
60,7




Jedną z przyczyn wysokiej średniej wieku uzyskiwania doktoratów (co rzutuje na dalszy osobisty rozwój naukowy) jest m.in. stosunkowo słabo rozwinięty system studiów doktoranckich - na Politechnice Krakowskiej studiuje na nich 225 osób.

Stopnie i tytuły naukowe powinny być zdobywane w wyniku systematycznej działalności naukowej. Przeprowadzona w 2004 r. wymagana ustawowo ocena działalności naukowej wskazuje jednak na to, że znaczna część nauczycieli akademickich nie wywiązuje się w pełni z tego obowiązku. Świadczy o tym zarówno niewielka liczba uzyskiwanych grantów, jak i znaczących publikacji o zasięgu światowym. Jest to po części efekt stale malejących nakładów na badania naukowe, a także obciążenia pracowników nadmiernymi zadaniami dydaktycznymi, uniemożliwiającymi realizację badań naukowych (tab. 3). Podkreślić jednak trzeba, że mimo tych trudności rozwój kadry na naszej uczelni można uznać za zadawalający, choć wyraźnie rysującym się problemem jest wiek, w którym pracownicy naukowi przechodzą kolejne szczeble awansu zawodowego.

Znaczącą rolę w kontaktach z potencjalnymi odbiorcami wyników badań naukowych ogrywa Centrum Transferu Technologii, które zarazem stanowi Regionalny Punkt Kontaktowy Programów Ramowych UE, obejmując zasięgiem działania nie tylko naszą uczelnię, ale cały region południowo-wschodniej Polski.

Politechnika Krakowska bierze udział w wielu przedsięwzięciach naukowych akademickiego środowiska Krakowa (Środowiskowe Laboratorium Analiz Fizykochemicznych i Badań Strukturalnych, AKCENT, Międzyuczelniane Centrum Nowych Technologii Medycznych). Bliską współpracę utrzymujemy z UJ, AGH, AR i AE, a także z ASR gdzie nasi profesorowie uzyskują stopnie i tytuły w zakresie sztuki.

Wizytówką uczelni jest Park Technologiczny zlokalizowany w części Specjalnej Strefy Ekonomicznej, utworzonej m.in. z inicjatywy Politechniki Krakowskiej w 1997 r. W chwili obecnej na ok. 5 ha z prawie 30-hektarowego obszaru parku znajduje się 5 przedsiębiorstw zajmujących się nowoczesnymi technologiami (wśród nich znana firma „Co-march”). W najbliższych latach spodziewamy się dalszego rozwoju parku technologicznego.

Wreszcie trzeba wspomnieć o centrach międzywydziałowych, pomyślanych jako jednostki uczelni pokrywające swoje koszty z osiąganych dochodów (odpłatnych form działania takich jak: kursy, szkolenia czy innego rodzaju przedsięwzięcia badawcze i organizacyjne). Wśród nich pełną samodzielność finansową osiągnęło Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości. Poprawia się sytuacja finansowa Centrum Pedagogiki i Psychologii, realizującego ważne dla uczelni zadania: szkolenia pedagogiczne dla asystentów i kursy pedagogiczne dla studentów, dające im uprawnienia do nauczania w szkołach średnich. Międzynarodowe Centrum Kształcenia i Studiów Urbanistycznych pełni rolę naszego ambasadora dla studentów z ponad 20 krajów, przygotowując ich do studiów w Polsce - nie tylko technicznych.

Infrastruktura i budżet

Budżet uczelni jest corocznie zatwierdzany przez Senat, a sprawozdanie z jego wykonania za rok ubiegły jest przedstawiane Senatowi w marcu następnego roku. Strukturę przychodów i wydatków pokazują wykresy na rys.1 i 2.

Bardzo duże potrzeby uczelni w zakresie remontów i inwestycji nie mogą być w pełni realizowane ze skromnych środków, jakie Politechnika Krakowska może przeznaczyć na ten cel z dotacji MENiS. Ważnym zadaniem jest więc zdobywanie dodatkowych funduszy. Przystąpienie do Unii Europejskiej dato duże możliwości, przede wszystkim zdobywania tzw. środków strukturalnych - w 2004 r. PK otrzymała 8,8 min zł na przeprowadzenie niezwykle pilnego remontu ścian osłonowych głównego budynku Wydziału Mechanicznego w Czyżynach. Aby uzyskać takie środki uczelnia powinna jednak wnieść równowartość 25% przyznanej dotacji. Środki te uczelnia musi zdobyć z innych źródeł. W 2004 r. Ministerstwo Edukacji Narodowej i Sportu przekazało PK fundusze (5 min zł) na zaadaptowanie jednego z obiektów w Czyżynach na halę sportową. Komitet Badań Naukowych przyznał kwotę 1,5 min zł na wyposażenie laboratoriów Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych.
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Dzięki ścistej współpracy ze Społecznym Komitetem Odnowy Zabytków Krakowa, przy znacznym wkładzie finansowym uczelni i Wydziału Architektury, na ukończeniu jest remont skrzydła budynku przy ul. Podchorążych, w którym znalazły swoje pomieszczenia dziekanat i niektóre jednostki wydziału. Równocześnie w drugim skrzydle tego budynku udało się poprawić nieco standard pomieszczeń Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego -bez nakładów inwestycyjnych.

Zwolnienie przez Wydział Mechaniczny budynku na kampusie przy ul. Warszawskiej (w związku z przeniesieniem laboratorium) pozwoliło na poprawę warunków, w jakich prowadzone są zajęcia dydaktyczne na kilku wydziałach: WIEiK, WFTiMK, WIL.

Trwają przygotowania do budowy windy w budynku głównym PK.

Osobnym problemem jest wykorzystanie budynku stołówki w Czyżynach, gdzie zaprzestano wydawania posiłków (brak możliwości dofinansowania ze środków pomocy materialnej dla studentów). Niestety, w złej sytuacji finansowej - z tego samego powodu - jest również stołówka przy ul. Warszawskiej.

Konsekwentna realizacja zadań inwestycyjnych i remontowych będzie znacznym wysiłkiem finansowym dla uczelni w najbliższych latach.

Jutro

Rysując perspektywy rozwoju uczelni, musimy mieć na uwadze z jednej strony wyzwania, jakie na nas czekają, z drugiej - ograniczenia, wynikające przede wszystkim z określonej sytuacji ekonomicznej i legislacyjnej. Szczególnie te ostatnie zdają się utrudniać wprowadzanie rozwiązań znanych (także i z osobistych doświadczeń) w innych krajach, lepiej rozwiniętych ekonomicznie. Działać jednak trzeba w istniejących warunkach, chociaż naszym obowiązkiem jest zabieranie głosu w sprawach, które nas dotyczą.

Podstawowe wyzwanie to wejście Polski do Unii Europejskiej, które choć tak długo wyczekiwane, przyniosło nowe problemy. Podstawowym zadaniem jest takie kształcenie, które zapewni absolwentom polskich uczelni miejsca na europejskim rynku pracy. W dobie zmieniających się technologii i rewolucji informatycznej powinno się odchodzić od wąskiego kształcenia specjalistycznego na rzecz kształcenia interdyscyplinarnego. Kluczem bowiem do sukcesu, także ekonomicznego, będzie umiejętność tworzenia rozwiązań innowacyjnych i elastyczność w wykorzystaniu zdobytej wiedzy. Szczególnego znaczenia nabiera zarówno kształcenie, kładące nacisk na nauczanie podstaw nauk technicznych i społecznych, jak i umiejętność samokształcenia. Ta ostatnia forma jest niedoceniana w obecnym modelu edukacyjnym - wiąż obowiązuje kanon zdobywania ściśle określonego zakresu wiedzy, pokonywania sprawdzianów formalnych i podejmowania wysiłku pokonania następnej „przeszkody”. Musimy dążyć do wyrobienia u studentów przekonania, że zdobywanie wiedzy leży w ich interesie i że osiągnąć to mogą nie w procesie „nauczania”, lecz „uczenia się”. Problem ten staje się jeszcze bardziej wyrazisty w sytuacji nieuniknionego wprowadzenia dwu- lub nawet trójstopniowego systemu kształcenia. Na pierwszym etapie (trwającym około 3 lata) absolwent musi zdobyć wiedzę ogólną, dającą mu zarówno szansę podjęcia pracy, jak i ewentualnego kontynuowania studiów na poziomie drugim (magisterium). Kształcenie na pierwszym poziomie powinno się odbywać wyłącznie na kierunkach (bez specjalności) i powinno być zakończone dyplomem klauzulowym. Być może będzie to wymagało zróżnicowania ostatniego semestru w zależności od planów absolwenta (praca w przemyśle lub praca badawcza czy dydaktyczna).

Studia magisterskie powinny być bardziej szczegółowe i specjalistyczne. Studenci powinni rozpoczynać pisanie prac magisterskich już po pierwszym semestrze dwuletnich studiów. Prace te miałyby w znacznej części charakter badawczy, gdyż powstawałyby pod kierunkiem pracowników realizujących własne projekty. Studenci ostatniego roku studiów powinni być zatrudniani jako stażyści, co umożliwia obecna ustawa o szkolnictwie wyższym (tę formę zatrudnienia przywrócono na naszej uczelni w roku akademickim 2003/2004, opierając ją na własnym funduszu stypendialnym).

Studenci powinni brać czynny udział w pracach studenckich kół naukowych. Obecnie są one bardzo aktywne, m.in. dzięki włączeniu ich do profilu działania prorektora ds. nauki (od roku akademickiego 2002/2003), ale w systemie wielostopniowym przynależność do kota naukowego powinna być obowiązkowa dla studentów studiów magisterskich. Ważne jest również zapewnienie studentom odpowiednich warunków pracy na uczelni i to nie tylko w formie programowych zajęć dydaktycznych. Równie ważna jest możliwość prowadzenia przez studentów własnej pracy na uczelni, w środowisku sprzyjającym wymianie doświadczeń pomiędzy studentami i ułatwiającym kontakt z nauczycielami.

Kluczowa, zarówno dla kształcenia, jak i korzystnej pracy, będzie znajomość języków obcych. To jeden z podstawowych postulatów na kadencję 2002 - 2005, realizowany już w formie obowiązujących egzaminów końcowych z języka obcego. Konieczne jest jednak przygotowanie obszerniejszej oferty nauczania w językach obcych.

I wreszcie, konieczny jest większy udział technik informacyjnych (IT) w nauczaniu. Mimo przystąpienia Politechniki Krakowskiej już w roku 2001 do Wirtualnej Politechniki, utworzonej przez konsorcjum polskich uczelni technicznych, postęp w tej dziedzinie jest niezadowalający. Uruchomiony w witrynie PK portal edukacyjny ma swoje zastosowania praktycznie tylko na jednym wydziale (WIEiK), a ogłoszony w 2003 r. konkurs na opracowanie pomocy dydaktycznych dostępnych poprzez Internet spotkał się z nikłym zainteresowaniem. Choć dla naszej uczelni nauczanie wirtualne nie będzie zapewne celem samym w sobie, to jednak powinniśmy dążyć do pełniejszego wykorzystania zbudowanej z dużym wysiłkiem uczelnianej sieci komputerowej (LAN), obejmującej wszystkie nasze obiekty dydaktyczne i domy studenckie.

W zakresie nauki podstawowym wyzwaniem jest przyspieszenie kariery młodych adeptów nauki. Warunkiem jest jak najwcześniejsze wdrażanie uzdolnionych studentów do pracy naukowej, np. poprzez zachęcanie ich do aktywności w studenckich kolach naukowych i podejmowania staży asystenckich. Istotną sprawą jest publikowanie artykułów w recenzowanych periodykach. W tym kontekście udział w konferencjach naukowych, niezwykle ważny dla osobistego rozwoju naukowego, nie powinien stanowić głównego narzędzia gromadzenia własnego dorobku naukowego. Z uwagi na konieczność zdobywania sobie miejsca w europejskim środowisku naukowym konieczne jest publikowanie w języku angielskim, które powinno stać się regułą, także w czasopismach polskich. Jest to niezbędne również ze względu na ubieganie się o granty międzynarodowe. Publikacje takie, tworzące określoną całość tematyczną, opatrzone merytorycznym omówieniem ich podstawowych rezultatów, powinny być akceptowane jako podstawa do nadania stopni naukowych doktora i doktora habilitowanego (jeśli ten stopień będzie w przyszłości utrzymany). Stopnie naukowe bowiem nie powinny być celem samym w sobie (jak obecnie), lecz pochodną systematycznej działalności naukowej.

Prawie całkowicie zaniechaną formą aktywności naukowej jest działalność popularyzatorska, niezmiernie ważna ze względu na relacje naszego środowiska z ogółem społeczeństwa. Należy rozważyć możliwość wydawania dwujęzycznego (polsko-angielskiego) periodyku uczelnianego, popularyzującego osiągnięcia naukowe nie tylko nasze, ale i współpracujących jednostek (np. jednostek gospodarczych, które weszły w skład Parku Technologicznego PK).

Realizacja wymienionych celów wymaga stałej troski o rozwój infrastruktury i zaplecza badawczego. Wymaga to zwiększonego wysiłku w zabiegach o uzyskiwanie środków z Unii Europejskiej (środki strukturalne, projekty badawcze), a także bardziej skutecznej działalności naszej administracji, wspomagającej starania o ich uzyskanie i efektywne wykorzystanie.

Wydziały, posiadające dużą samodzielność w gospodarowaniu przyznanymi środkami, powinny przeznaczać je na tworzenie zaplecza dydaktycznego i badawczego. Tylko współpraca wydziałów i kierownictwa uczelni może przynosić wyniki takie, jak np. odrestaurowany częściowo (na potrzeby Wydziału Architektury) budynek przy ul. Podchorążych czy zmodernizowane obiekty Wydziału Mechanicznego. Niezależnie od tego kierownictwo uczelni będzie dążyć do tego, by każdy wydział dysponował samodzielnym budynkiem. Wymaga to pewnych zmian w strukturze wydziałów, podyktowanych również względami merytorycznymi, o których dyskutowano ostatnio podczas posiedzenia Senatu PK. Rozproszenie wysiłków w sferze dydaktyki i badań naukowych nie sprzyja bowiem ich rozwojowi. Zmiany struktury uczelni są konieczne - i choć inicjatywa należy do kierownictwa uczelni - realizacja wymaga konsensusu zainteresowanych jednostek.

Do zadań kierownictwa uczelni należy też troska o rozwój jednostek pozawydziałowych. Do nich należy w pierwszym rzędzie Biblioteka Główna PK, która zyskuje bardzo wysokie oceny (wyrazem tego było powierzenie jej organizacji Światowego Kongresu Bibliotek Uczelni Technicznych IATUL w 2004 r.). Podjęte zabiegi o pozyskanie środków i uzyskana decyzja „Warunki zabudowy i zagospodarowania terenu" pozwalają myśleć realistycznie o podjęciu na kampusie przy ul. Warszawskiej (wzdłuż al. Słowackiego) budowy dużego budynku, który poza biblioteką będzie spełniał rolę obiektu konferencyjnego z aulą na 400 miejsc. Pozwoliłoby to na przeniesienie tzw. administracji centralnej do obecnego budynku biblioteki i przekazanie w całości budynku głównego PK Wydziałowi Inżynierii Lądowej.

Konkludując, nasza uczelnia zajmuje bardzo dobrą pozycję w krakowskim i ogólnopolskim środowisku akademickim. Utrzymanie tej pozycji będzie wymagało jednak wysiłku wszystkich grup naszej społeczności. Ich oddanej pracy na rzecz uczelni zawdzięczamy obecną pozycję, im winniśmy naszą troskę.

Marcin Chrzanowski

Rektor PK


Rektor
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Profesor Gunter Woźny dziesiątym honorowym profesorem PK

3 grudnia ubiegłego roku w sali senackiej Politechniki Krakowskiej odbyta się uroczystość nadania statusu honorowego profesora Politechniki Krakowskiej Profesorowi Gunterowi Woźnemu z Uniwersytetu Technicznego w Berlinie (TUB).

Profesor Gunter Woźny urodzit się w 1947 r. w Schónberg. W 1970 r. ukończyt w Siegen studia inżynierskie o specjalności projektowanie konstrukcji i zbiorników ciśnieniowych, a w 1976 r. - petne studia o profilu inżynieria chemiczna na Wydziale Mechanicznym w Aachen. Tu w 1979 r. obro-nit doktorat, a w 1983 r. - pełniąc jednocześnie obowiązki szefa zespołu konstruktorskiego Instytutu Technologii Energetycznych w Fa. Henkel KgaA - pracę habilitacyjną.

Profesor Gunter Woźny jest kierownikiem Katedry Dynamiki i Optymalizacji Instalacji Przemysłowych Uniwersytetu Technicznego w Berlinie, specjalistą z zakresu symulacji i optymalizacji procesowej oraz projektowania procesów w dziedzinie inżynierii chemicznej. Opublikował ponad 200 prac badawczych w uznawanych na całym świecie czasopismach naukowych.

W swojej karierze zawodowej współpracował z wieloma firmami przemysłowymi w całej Europie oraz prowadził prace na uniwersytetach technicznych w Aachen, Siegen, Dusseldorfie i Berlinie, gdzie w 1993 r. uzyskał stanowisko profesora w dziedzinie projektowania procesowego i optymalizacji. Profesor Woźny był promotorem 30 obronionych prac doktorskich; kilkanaście jest w końcowej fazie opracowania. Koordynował projekty badawcze o zasięgu europejskim, m.in. program EUPACE.NET (European Union Proces and Chemical Engineering Education), przeznaczony dla jednostek, które wykorzystują system e-learningu w kształceniu inżynierskim, i wspomagający standaryzację nauczania w Unii Europejskiej.

Można mówić o wielu aspektach współpracy Profesora Guntera Woźnego z Politechniką Krakowską. Profesor - z upoważnienia Uniwersytetu Technicznego w Berlinie - koordynuje działania podejmowane w ramach umowy o współpracy z Politechnika Krakowską. W ramach tej kooperacji, która ma 30-letnią historię, została podpisana umowa o rozwoju kadry naukowej i wymianie studentów oraz podwójnym dyplomowaniu. Od 1993 r. dwudziestu studentów Politechniki Krakowskiej wykonało prace dyplomowe na Uniwersytecie Technicznym w Berlinie, a obecnie w Instytucie Profesora Woźnego przebywa trzech studentów Wydziału Mechanicznego specjalności aparatura i instalacje przemysłowe. Wśród studentów obydwu uczelni Profesor tworzył zawsze atmosferę przyjaznej współpracy, choć jest wymagającym egzaminatorem i pedagogiem. Wykłady Profesora Woźnego mają pomóc w gruntownym zrozumieniu podstaw fizykalnych procesów inżynierii chemicznej. I temu celowi służy także wykorzystanie nowoczesnych technik nauczania. W instytucie Profesora Woźnego opracowano wiele autorskich programów multimedialnych, m.in. MOSAIC (Modelling, Simulation, Application and Interaction for Chemical Processes), umożliwiających niemieckim uczelniom współpracę w ramach internetowego systemu [my:PAT.org], stworzonego w celu wymiany doświadczeń w dziedzinie standaryzacji edukacji.

Dla studentów Wydziału Mechanicznego i Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej Profesor Gunter Woźny od pięciu lat prowadzi wykłady z zakresu dynamiki i optymalizacji procesowej - z której jest uznanym specjalistą.

Jest autorem kilku referatów plenarnych wygłaszanych na konferencjach naukowych Polskiej Akademii Nauk z zakresu inżynierii chemicznej i procesowej. Profesor Woźny bierze również udział w pracach naukowych prowadzonych na Politechnice Krakowskiej oraz wspomaga rozbudowę
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laboratoriów badawczych, promując wnioski w różnych fundacjach i stowarzyszeniach.

Uznając zasługi Profesora Guntera Woźnego - Jego wkład w rozwój uczelni, ochronę jej interesów i pozycji w świecie nauki, techniki, edukacji i kultury senat Politechniki Krakowskiej na wniosek Rady Wydziału Mechanicznego, wspierany przez Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej, nadał mu tytuł honorowego profesora Politechniki Krakowskiej.

Wiesław Szatko

POSIEDZENIE SENATU AKADEMICKIEGO PK

3 XII 2004 r.

Senat Akademicki PK:

	
♦    zaakceptował główne kierunki działań w zakresie jakości kształcenia na PK;


	
♦    wyraził zgodę na sprzedaż udziałów PK w Centrum Kongre-sowo-Targowym Politechnika Spółka z o.o.;


	
♦    przyjął następującą uchwałę;



„Senat Akademicki Politechniki Krakowskiej wyraża poparcie dla apelu Uniwersytetu Jagiellońskiego, zawartego w uchwale Senatu UJ z dnia 24.11.2004 r., w sprawie podjęcia działań zmierzających do przygotowania programu naprawczego dotyczącego szpitali klinicznych.

Działania te powinny być prowadzone na wielu płaszczyznach, poczynając od zmian jakościowych w pracy poszczególnych jednostek



szpitali klinicznych, poprzez decyzje podejmowane przez kierownictwo uczelni, którym podlegają szpitale kliniczne, po decyzje podejmowane na szczeblu centralnym.

Działania te powinny być częścią szerszego programu naprawy polskiego systemu zdrowia z uwzględnieniem zarówno lecznictwa publicznego, jak i niepublicznego”.

POSIEDZENIE SENATU AKADEMICKIEGO PK

21 I 2005 r.

Senat Akademicki PK:

	
	
	
♦ przyjąt uchwaty w sprawie:







	
-    nadania prof. zw. dr. hab. inż. Tadeuszowi Chrzanowskiemu tytułu doktora honoris causa Politechniki Krakowskiej,


	
-    mianowania prof. dr. hab. inż. Kazimierza Furtaka na stanowisko profesora zwyczajnego,


	
-    uzupełnienia składu Senackiej Komisji ds. Dydaktyki o prof. dr. hab. inż. Wojciecha Zalewskiego, przedstawiciela Wydziału Mechanicznego;


	
-    uregulowania stanu prawnego domów studenckich PK przy ul. Bydgoskiej 19 w Krakowie;



	
♦    pozytywnie zaopiniował propozycje wysokości opłat za zajęcia dydaktyczne;


	
♦    powołał Uczelnianą Komisję Wyborczą na kadencję 2005 - 2008 w składzie: dr hab. inż. Jerzy Ratomski, prof. PK - przewodniczący (WIŚ), dr hab. inż. arch. Maciej Zlowodzki, prof. PK (WA), dr hab. Ludwik Byszew-ski, prof. PK (WFTiMK), prof. dr hab. inż. Edward Layer (WIEiK), dr hab. Krystyna Wieczorek-Ciurowa, prof. PK (WliTCh), dr hab. inż. Janusz Biernacki, prof. PK (WIL), dr hab. inż. Jan Luczko, prof. PK (WM), Maria Cup-kiewicz (przedstawiciel pracowników nie będących nauczycielami akademickimi), inż. Łukasz Kołodziejczyk (przewodniczący URSS PK).



Opracowała Teresa Marszalik

Zarządzenia:

Nr 31 z 19 listopada 2004 r. - w sprawie wprowadzenia na Politechnice Krakowskiej przepisów kancelaryjnych i archiwalnych.


Nr 32 z 26 listopada 2004 r. -w sprawie zmian organizacyjnych w pionie dyrektora administracyjnego oraz zmiany w „Regulaminie organizacyjnym PK”.

Nr 33 z 29 listopada 2004 r. -w sprawie zasad utrzymania obiektów budowlanych Politechniki Krakowskiej.

Nr 34 z 7 grudnia 2004 r. -w sprawie ewidencji publikacji pracowników PK.

Nr 35 z 16 grudnia 2004 r. -zmieniające zarządzenie w sprawach: 1) zmiany nazwy Międzyuczelnianego Hotelu Asystenckiego, 2) wprowadzenia aktualnego „Regulaminu przydziału lokalu w Domu Asystenta PK” oraz „Regulaminu porządkowego Domu Asystenta PK”.

Nr 1 z 12 stycznia 2005 r. w sprawie zmiany organizacyjnej w pionie prorektora ds. ogólnych oraz zmiany w „Regulaminie organizacyjnym PK”.

Pisma okólne:

Nr 20 z 18 listopada 2004 r. -w sprawie powołania Uczelnianej Odwoławczej Komisji Stypendialnej.

Nr 21 z 23 listopada 2004 r. -w sprawie wysokości stypendiów doktoranckich.

Opracowała Elżbieta Chludek




KRONIKA

3 XII 2004

4 XII 2004

6 XII 2004

8 XII 2004

V

8 - 10 XII 2004

10 XII 2004

12 - 15 XII 2004



grudzień 2004 - styczeń 2005

Posiedzenie senatu akademickiego PK; nadanie prof. Gunterowi Woźnemu godności honorowego profesora Politechniki Krakowskiej (str. 8).

Festiwal Sportu dla uczniów „szkół życia”, zorganizowany w Centrum Sportu i Rekreacji PK przez AZS PK i Zespół Szkół im. Brata A. Kosiby w Wieliczce.

Studencka akcja „Mikołajki 2004” (str. 23).

Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. Główne tematy:

	
♦    pomoc materialna dla studentów uczelni krakowskich (podjęcie uchwaty w sprawie dopłat do stołówek studenckich);


	
♦    Nagroda dla Dziennikarzy za 2002 i 2003 rok - wyłonienie laureatów.


	
V III Spotkanie Ogólnopolskiej Sieci Biur Karier na PK.



Uroczyste wręczenie dyplomów absolwentom Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej.

Wizyta rektora PK i prorektora ds. dydaktyki na Uniwersytecie Chalmers w Góteborgu (Szwecja). Omawiano sprawy struktury i sposobu zarządzania uczelnią i zapoznano się z ofertą dydaktyczną. Rektor PK prof. Marcin Chrzanowski, członek zagraniczny Royal Academy of Arts and Sciences w Góteborgu wygłosił wykład „Szkolnictwo wyższe w Polsce po roku 1989” (szerzej na ten temat w następnym numerze).


	
16 XII 2004
	
Przedświąteczne spotkanie członków senatu akademickiego PK z udziałem ks. kardynała Franciszka Macharskiego.


	
17 XII 2004
	
Uroczyste otwarcie 1 st International Seminar on Modern Polymeric Materials for Environmental Application na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.


	
21 XII 2004
	
Posiedzenie Komitetu Sterującego Regionalnej Strategii Innowacji (w Galerii „Gil” PK).


	
5 I 2005
	
Wernisaż wystawy Pauliny Lignar, studentki ASP pt. „Jakiś czas temu” (w Galerii „Gil” PK).


	
6 I 2005
	
Wernisaż wystawy prof. St. Dousy „Myśli utrwalone w brązie” (w Galerii „Gil” PK).


	
15 I 2005
	
Uroczyste wręczenie dyplomów ukończenia Studium Podyplomowego „Doradztwo zawodowe”, zorganizowanego przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.


	
17 - 20 I 2005
	
XVIII Konferencja Naukowa „Problemy rozwoju maszyn roboczych” zorganizowana przez Instytut Konstrukcji Maszyn Wydziału Mechanicznego PK (str. 19).


	
18 I 2005
	
Uroczyste wręczenie Stanisławowi Kogutowi Nagrody im. Sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego, przyznawanej przez Tygodnik Rodzin Katolickich „Źródło” (sala senacka PK) (str. 19).


	
18 I 2005
	
Spotkanie z delegacją Fachhochschule Munster w sprawie podwójnego dyplomowania.


	
19 I 2005
	
Uroczyste otwarcie nowych pomieszczeń Wydziału Architektury przy ul. Podchorążych; przeniesienie dziekanatu WA (str. 20).


	
24 I 2005
	
Ogłoszenie wyników XII edycji ogólnopolskiego konkursu na projekt pt. „Kapliczka i krzyż przydrożny”.




Opracowała Teresa Marszalik


Wydziały




Politechniki Krakowskiej



Akredytacja

Milo nam poinformować, że Prezydium Państwowej Komisji Akredytacyjnej 29 grudnia 2004 r. przyznało naszej uczelni kolejne akredytacje. Otrzymały je matematyka na Wydziale Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego oraz inżynieria materiałowa na Wydziale Mechanicznym. Obie akredytacje przyznano na 5 lat.

Panom Dziekanom - prof. prof. Bohdanowi Kozarzewskiemu i Stanisławowi Michatowskiem oraz Wydziałom serdecznie gratulujemy.

Redakcja
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Wydział Architektury



Zamknięte przewody doktorskie

dr inż. arch Małgorzata Włodarczyk (osoba spoza PK) - „Architektura lat 60. w Krakowie, czyli współczesna architektura w historycznym mieście’’, promotor: prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Ka-dtuczka, recenzenci: prof. zw. dr hab. inż. arch. Wojciech Buliński, prof. dr hab. inż. arch. Adam Szymski (PSz); doktorat z wyróżnieniem; 15 XII 2004 r.

dr inż. arch Hatem Tawfik Ah-med - „Konserwacja i restauracja historycznych egipskich, polskich i węgierskich zabytków z kamienia wapiennego oraz ewaluacja stosowanych konsolidantów komercyjnych (Consen/ation and Restora-tion of Egyptian, Polish and Hun-garian Limestone Monuments and Evaluation of Commercial Stone Consolidants), promotor: prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Kadtucz-ka, recenzenci: dr hab. inż. arch. Wacław Celadyn, prof PK, prof. kons. dzieł sztuki Ireneusz Ptuska (ASP w Krakowie), doktorat z wyróżnieniem, 15 XII 2004 r.

dr inż. arch. Tomasz Kozłowski (A-2) - „Wątki dekompozycyjne we współczesnej przestrzeni architektonicznej”, promotor: dr hab. inż. arch. Maria Misiągiewicz, prof. PK, recenzenci: prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Kadtuczka, prof. zw. dr hab, inż. arch. Adam Lisik (PŚ), doktorat z wyróżnieniem; 11 I 2005 r.

Otwarty przewód doktorskie

mgr inż. arch. Agnieszka Kłopo-towska (A-2) - „Kondominium. Geneza i model na przykładzie podwarszawskich osiedli jednorodzinnych”, promotor: dr hab. inż. arch. Maria Misiągiewicz, prof. PK; 1 XII 2004 r.

Doktor habilitowany

Dr hab. inż. arch.

Anna Palej

Urodziła się w Krakowie.

W 1965 r. ukończyła szkołę średnią - III LO im. Jana Kochanowskiego. W latach 1965 - 1970 studiowała na Wydziale Architektury PK. Po obronie dyplomu i stażu w krakowskim oddziale IOMB podjęta pracę na Politechnice Krakowskiej w Instytucie Urbanistyki i Planowania Przestrzennego, przemianowanym później na Instytut Projektowania Urbanistycznego, W roku 1988




obroniła z wyróżnieniem pracę doktorską, której promotorem byt prof. arch. Witold Cęckiewicz.
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Krótkie przerwy w pracy na WA PK wynikały z dwukrotnego pobytu na urlopie wychowawczym (1974 i 1982), wyjazdu na stypendia naukowe do Australii (University of Melbourne -Visiting Research Fellowship, 1984) i USA (Kościuszko Foundation Grant, 1991) oraz pracy kontraktowej jako Visiting Professor w College of Architecture and Planning, University of Tennessee w Knoxville (1991 - 1994).

Pracując na Wydziale Architektury w zespole pod kierunkiem prof. arch. Witolda Cęckiewicza brata udziat (1971 - 1997) w licznych opracowaniach badawczo--projektowych, których tematyka wiązata się z poprawą stanu środowiska mieszkaniowego w Polsce poprzez projektowanie osiedli eksperymentalnych oraz rehabilitację zasobów już istniejących. Wiele z wykonywanych w tym czasie prac uzyskato nagrody ministerialne i uczelniane.

Indywidualne zainteresowania badawcze Anny Palej koncentrują się od lat wokół zagadnień związanych z miejscem dziecka w mieście (monografia „Kształtowanie przestrzeni dla dzieci i młodzieży w miejskim środowisku mieszkaniowym"), kształtowaniem przestrzeni publicznych miasta (podręcznik „Elementy analizy urbanistycznej”), propagowaniem edukacji środowiskowej dzieci i młodzieży (skrypt „Architecture in Schools”), a ostatnio - z naturą transformacji, jakim podlega cały świat pod wpływem cywilizacji informacyjnej (monografia „Miasta cywilizacji informacyjnej - poszukiwanie równowagi pomiędzy światem fizycznym a wirtualnym").

Wyniki badań zespołowych i indywidualnych oraz liczne nagrodzone i wyróżnione prace konkursowe, w których Anna Palej brała udziat, byty publikowane wielokrotnie w czasopismach naukowych i zawodowych oraz prezentowane na konferencjach w kraju i za granicą.

Począwszy od roku 1994, czyli od powrotu z USA jest zaangażowana w sprawy organizacyjne oraz nauczanie w języku angielskim w ramach Programu Tennessee, przemianowanego na Program Międzynarodowy. Od roku 1997 petni rozmaite funkcje wydziałowe i uczelniane - w ostatniej kadencji pełnomocnika dziekana WA PK ds. Programu Międzynarodowego oraz pełnomocnika rektora PK ds. studiów w językach obcych i studentów cudzoziemców.

- Prawa Twórcy przyznane przez Ministerstwo Kultury i Sztuki w 1991 r.

- The University of Tennessee Award of Merit for outstanding te-aching -1994 r.

- Medal 55-lecia Wydziału Architektury za szczególny wkład w rozwój współpracy międzynarodowej - 2000 r.

- Powołanie na członka interdyscyplinarnej Komisji Rozwoju Miasta Krakowa PAU i PAN - 2004 r.
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Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej


Otwarte przewody doktorskie

mgr inż. Krzysztof Tomczyk (E-1) - „Komputerowo wspomagany system do wyznaczania granicznych wartości błędów dynamicznych wybranych uktadów pomiarowych”, promotor: prof. dr hab. inż. Edward Layer; 8 XII 2004 r.

mgr inż. Zbigniew Szular (E-2)

- „Koncepcje przekształtników tyrystorowych o zmiennej topologii połączeń w aspekcie zastosowania do rozruchu silników indukcyjnych klatkowych”, promotor: dr hab. inż. Piotr Drozdowski; 8 XII 2004 r.
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Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej


Zamknięty przewód doktorski

dr inż Jarosław Górczyk - „Badania nad syntezą wielkocząsteczkowych żywic epoksydowych w warunkach promieniowania

mikrofalowego”, promotor: dr hab. inż. Dariusz Bogda), prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Zbigniew Florjańczyk (PW), dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski, prof. PK; 8 XII 2004 r.

Otwarty przewód doktorski

mgr inż Anna Gomułczak (studia doktoranckie PAN i WliTCh) -„Ocena skutków mechanicznej aktywacji mieszanych uktadów tlenkowych jako prekursorów katalizatorów”, promotor: dr hab. Krystyna Wieczorek-Ciurowa, prof. PK, 15 XII 2004 r.
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Zamknięte przewody doktorskie


dr inż. Agnieszka Leśniak (L-3)

- „Metoda kalkulacji kosztów pośrednich robót budowlanych z zastosowaniem sztucznych sieci neuronowych”; promotor: dr hab. inż. Janusz Biernacki, prof. PK; recenzenci: prof. Kazimierz Jaworski (PW), prof. Oleg Kapliński (PP) i prof. Zenon Waszczyszyn (PK); 15 XII 2004 r.

dr inż Bogusław Jarek (L-1) -„Zarysowanie płyty żelbetowej w belkach zespolonych typu stal -beton”; promotor: prof. dr hab. inż. Kazimierz Furtak; recenzenci: prof. Witold Wotowicki (PP), prof. Kazimierz Flaga (PK); 15 XII 2004 r.

dr inż. Jerzy Łącki - „Nośność zespolenia żelbetowej płyty z dźwigarem stalowym"; promotor: prof. dr hab. inż. Kazimierz Furtak; recenzenci: prof. Witold Wotowicki (PP), prof. Kazimierz Flaga (PK); 15 XII 2004 r.

dr inż. Jarosław Zdeb - „Fenomenologiczny opis mięśnia"; promotor: dr hab. inż. Jan Grabacki, prof. PK; recenzenci: prof. Romuald Będziński (PWr), prof. Krzysztof Kędzior (PW) i Marian Zakrzewski (AP), 15 XII 2004 r.

dr inż Piotr Zieliński (L-2) - „Wybrane zagadnienia trwałości nawierzchni asfaltobetonowej z geo-syntetyczną warstwą pośrednią’’; promotor: prof. zw. dr hab. inż. Marian Tracz; recenzenci: prof. Antoni Szydto (PWr), prof. Józef Judycki (PG); 19 I 2005 r.

Otwarte przewody doktorskie

mgr inż Szymon Każmierczak (studia doktoranckie) - „Analiza pracy niezbrojonego styku w zbiornikach prefabrykowanych, sprężonych cięgnami bezprzyczepnościo-wymi”; promotor: dr hab. inż. Andrzej Seruga; 19 I 2005 r.

mgr inż. Marek Bauer (L-2) -„Wpływ infrastruktury ulic na funkcjonowanie komunikacji autobusowej"; promotor: prof. dr hab. inż. Andrzej Rudnicki; 19 I 2005 r.

0 Wydział Inżynierii AN — Środowiska

Zamknięte przewody doktorskie

dr inż Marian Wiatowski -„Usuwanie amoniaku ze ścieków i roztworów wodnych w obrotowym reaktorze dyskowym", promotor: prof. dr hab. inż. Jan Suschka (ATH), recenzenci: dr hab. inż. Jadwiga Bernacka, prof. IOŚ, prof. dr hab. inż. Hanna Gładki; 5 I 2005 r.

dr inż. Maciej Kulig - „Zastosowanie nieparametrycznych metod estymacji w hydrologii”, promotor: dr hab. Stanisław Węglarczyk, prof. PK, recenzenci: dr hab. Paweł Jo-kiel, prof. UL, dr hab. inż. Wiesław Gądek, prof. PK; 12 I 2005 r.
[image: ]

Wydział Mechaniczny


Zamknięte przewody doktorskie

dr inż. Ryszard Kantor (M-5) -„Analiza oddziaływania odolejacza sprężarki wyporowej w instalacji w warunkach przepływu ustalonego i pulsującego za pomocą symulacji CFD", promotor: dr hab.

inż. Piotr Cyklis, prof. PK; recenzenci: dr hab. inż. Jan Badur (Instytut Maszyn Przepływowych PAN Gdańsk), prof. dr hab. inż. Zbigniew Matras, 1 XII 2004 r.

dr inż. Robert Rajca (osoba spoza PK) - „Analiza numeryczno-do-świadczalna łopaty z elementem sterującym w turbinach wiatrowych o pionowej osi obrotu”, promotor: dr hab. inż. Jolanta Stacharska--Targosz, prof. PK; recenzenci: prof. zw. dr hab. inż. Stanisław Gu-muta (AGH), dr hab. inż. Stanisław Łopata, 1 XII 2004 r.

Otwarty przewód doktorski

mgr inż Przemysław Osocha (M-5) - „Określanie stopnia uszkodzenia wysokociśnieniowych gru-bościennych elementów kotłów”, promotor: dr hab. inż. Bohdan Wę-glowski, prof. PK; 1 XII 2004 r.

WSPOMNIENIA O TYCH, CO ODESZLI
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Profesor Bolesław Osuch


14 grudnia 2004 r. po ciężkiej chorobie odszedł od nas Profesor Bolesław Osuch - ceniony znawca hydrologii doświadczalnej i regionalnej w obszarze Karpat, jeden z najwybitniejszych polskich hydrologów.

Bolesław Osuch urodził się 8 lutego 1932 r. w Przemyślu. Studia ukończył w 1956 r. na Wydziale Budownictwa Wodnego (obecnie Inżynierii Środowiska) naszej uczelni, ale stopień inżyniera uzyskał w 1954 r. jeszcze w ramach Wydziałów Politechnicznych Akademii Górniczo-Hutniczej.

Od 1956 r. pracował nieprzerwanie na Politechnice Krakowskiej.

Początkowo w Katedrze Zapór i Siłowni Wodnych, gdzie w 1964 r. obronił rozprawę doktorską pt. „Skład granulometryczny luźnego materiału skalnego w naturalnych korytach rzek karpackiego dorzecza Wisty” i uzyskał stopień doktora nauk technicznych. Od 1967 r. dodatkowo pełnił funkcję kierownika Zakładu Hydrologii. W roku 1969 uzyskał stanowisko docenta Politechniki Krakowskiej i od tego czasu do 2002 r. był kierownikiem Zakładu Hydrologii w Instytucie Inżynierii i Gospodarki Wodnej na Wydziale Inżynierii Środowiska.

Praca dydaktyczna Profesora Bolesława Osucha była ściśle związana z hydrologią, ale i meteorologią. W latach wcześniejszych wykładał przedmioty takie jak: gospodarka wodna, budowle piętrzące i siłownie wodne, wodociągi i kanalizacja, odwodnienia miejskie i przemysłowe, wspierając teorię wiedzą z realizacji praktycznych projektów. Budziło to szacunek i zainteresowanie studentów. Byt wychowawcą i promotorem wielu pokoleń polskich hydrotechników.

Hydrologia doświadczalna stanowiła Jego pasję. Dzięki staraniom Profesora uruchomiono terenową stację badawczą w Stróży. Jego konsekwentnym działaniom zawdzięczamy, że dzisiaj jest to powszechnie znana, odpowiednio wyposażona i oprzyrządowana stacja badawczo-dydaktyczna.

Naukowe poszukiwania, przywiązanie do regionu dorzecza górnej Wisty, rozwijanie hydrologii regionalnej przyniosły wiele prac, z których za najważniejszą należy uznać dysertację habilitacyjną pt. „Opad netto w drzewostanie na tle właściwości retencyjnych powierzchni roślin” (Kraków 1994). Większość prac naukowych Profesora koncentrowała się na zagadnieniach związanych z oceną zasobów wodnych i ich kształtowaniem - także w celu ochrony przed powodzią - oraz wpływem czynników lokalnych i regionalnych na ich cechy i parametry. Publikacjom zawsze towarzyszyły prace badawczo-rozwojowe oraz projekty o zasięgu lokalnym, regionalnym i krajowym.

W macierzystej jednostce Profesor Bolesław Osuch wypromował ośmiu doktorów, a także sprzyjał rozwojowi innych - trzech pracowników z Jego otoczenia zasilito kadrę samodzielnych pracowników Instytutu. Uczestniczył w pracach znakomitych gremiów naukowych - głów-nie komisji i komitetów Polskiej Akademii Nauk, ale także branżowych. Do końca petnit funkcję przewodniczącego Komisji Gospodarki Wodnej Krakowskiego Oddziału PAN.

Dużą część czasu, mierzoną latami, Profesor Osuch poświęci! naszej uczelni. I tak od 1978 do 1981 pełni! funkcję prorektora ds. studenckich, od 1987 do 1990-funkcję dziekana Wydziału Inżynierii Sanitarnej i Wodnej (obecnie Inżynierii Środowiska), od 1975 do 1978 oraz od 1981 do 1987 - funkcję dyrektora Instytutu Inżynierii i Gospodarki Wodnej. Byt członkiem kilku senackich i rektorskich komisji, wielu komisji wydziałowych, a także ogólnopolskich - głównie dydaktycznych grup roboczych. Byt inicjatorem, organizatorem oraz kierownikiem naukowym dwóch cyklicznych konferencji - naukowej „Las i Woda” oraz branżowej „Hydrotechnika".

Za swą bogatą działalność i efekty pracy byt wielokrotnie nagradzany. Został odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem XXX-lecia PK, a także medalami za zasługi dla województwa nowosądeckiego i tarnowskiego oraz dla Krakowa i Przemyśla.

Profesor Bolesław Osuch był człowiekiem skromnym i cichym, otwartym na ludzi. Takim pozostanie w naszej pamięci.

Dyrekcja Instytutu Inżynierii i Gospodarki Wodnej, przyjaciele, wychowankowie i współpracownicy
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Profesor Zygmunt Szlachta


25 grudnia 2004 r. w wieku 59 lat zmart prof. dr hab. inż. Zygmunt

Szlachta - wieloletni pracownik Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych Wydziału Mechanicznego PK, w obecnej kadencji prodziekan Wydziału Mechanicznego.

W 1970 r. ukończył z wyróżnieniem studia magisterskie na Wydziale Mechanicznym naszej uczelni. Bezpośrednio po studiach został zatrudniony w Zakładzie Silników Wysokoprężnych Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych. Przeszedł wszystkie szczeble kariery naukowej: od stanowiska asystenta naukowo-dydaktycznego do profesora (w listopadzie 2003 r.).

Z uznaniem można mówić o Jego działalności naukowo-dydaktycznej. W kraju i za granicą szybko stał się autorytetem w dziedzinie silników spalinowych, alternatywnych paliw oraz ochrony środowiska. Rezultaty swoich badań przedstawiał w wielu monografiach naukowych i książkach. Jest autorem ponad 110 publikacji, uczestniczył w 104 konferencjach naukowych, brat udział w realizacji 156 prac naukowo-badawczych.

Profesor Zygmunt Szlachta byt kilkakrotnie promotorem prac doktorskich i opiekunem studentów studiów doktoranckich. W ciągu 34 lat pracy na uczelni wypromował ponad 100 magistrów i inżynierów. Za swoją działalność wielokrotnie otrzymywał Nagrody Rektora PK i Ministra Edukacji Narodowej.

Podjął współpracę z przemysłem (przez wiele lat byt kierownikiem Punktu Konsultacyjnego PK w Mielcu, Andrychowie, Bielsku-Białej). Przyczynił się do wyposażenia laboratorium silników spalinowych w unikatową aparaturę badawczą.

W latach 1981 - 1982 i 1994 -2000 byt niezwykle aktywny jako zastępca dyrektora Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych. Współpracował z uczelniami na Słowacji i w Czechach. Z Jego inicjatywy podpisano umowę pomiędzy Instytutem Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych a Uniwersytetem w Żylinie, gdzie od maja 2000 r. pracował jako Visiting Profesor.

Profesor Zygmunt Szlachta reprezentował również Polskę w radzie wydawniczej „Journal of Middle

European Construction of Cars”. Ponadto uczestniczył w pracach Komisji Motoryzacji przy Krakowskim Oddziale PAN, Komisji Motoryzacji i Energetyki Rolnictwa przy Lubelskim Oddziale PAN, Komitetu Termodynamiki i Spalania PAN oraz byt współzałożycielem i sekretarzem Polskiego Towarzystwa Naukowego Silników Spalinowych.

Profesor Zygmunt Szlachta całe swe życie związał z motoryzacją, a nieszczęśliwy los sprawił, że to właśnie ona zabrała go na progu życia profesorskiego.

Żegnając Profesora, pozostaje-my - wraz z Jego rodziną - pogrążeni w głębokim żalu i smutku.

Bronisław Sendyka
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Profesor Stanisław Rudnik


20 lutego 2005 r. mija rok od śmierci prof. zw. dr. hab. inż. Stanisława Rudnika, jednego z współtwórców Politechniki Krakowskiej, z którą byt związany nieprzerwanie przez ponad 55 lat.

Urodził się 29 maja 1923 r.

w Przemyślu, gdzie ukończył gim-| nazjum. Po wybuchu II wojny świa-I towej kontynuował naukę i zdał eg

zamin dojrzałości na tajnych kompletach. Pierwszą pracę podjął jako robotnik w Zakładach Mechanicznych w Przemyślu, a następnie - gdy w związku z działalnością konspiracyjną musiat się ukrywać przed okupantem - jako pracownik rolny w okolicach Tarnowa. Zaraz po wyzwoleniu w 1945 r. rozpoczął studia na Wydziale Hutniczym Aka-j demii Górniczej w Krakowie. Już

w 1948 r. prof. Władysław Łoskie-

| wicz powierzył mu, jeszcze jako | studentowi, funkcję młodszego j asystenta w Katedrze Metalurgii

i Metaloznawstwa ówczesnego Wydziału Komunikacji (obecnie Mechanicznego), wchodzącego




W sktad Wydziałów Politechnicznych Akademii Górniczej. Wtedy na State związat się z Politechniką Krakowską. Awansował w kolejnych latach - w 1964 r. zostat docentem, w 1972 r. - profesorem nadzwyczajnym, a w 1979 r. - profesorem zwyczajnym. Funkcję kierownika Katedry, a później Instytutu Materiałoznawstwa i Technologii Metali pełnił w latach 1964 - 1993 r. Faktycznie znacznie dłużej, bo już w 1954 r. chory prof. Władysław Łoskiewicz scedował na Niego wszystkie obowiązki związane z kierowaniem Katedrą.

Jednak funkcje organizacyjne -do których miał zdolności - stanowiły margines Jego działania. Wiele czasu i uwagi poświęcał dydaktyce i badaniom naukowym. Pomimo że w karierze na uczelni -podobnie jak dzisiaj - dydaktyka prawie się nie liczyła, stawiał ją na pierwszym miejscu. Opracował kilka skryptów i podręczników o zasięgu ogólnopolskim.

Profesor lubił kontakt ze studentami. Pewnie dlatego oprócz wykładów prawie zawsze prowadził, choćby z jedną tylko grupą, zajęcia laboratoryjne. Mobilizowało to dydaktyków prowadzących zajęcia w innych grupach do większego wysiłku. Była to również świetna forma kształcenia młodej kadry dydaktycznej, do czego Profesor przywiązywał wielką wagę. Duży nacisk kładł na właściwy poziom zajęć na studiach dla pracujących. Nigdy nie sądził, że są „gorsze”. Uważał, że studenci wieczorowi i zaoczni są bardziej dojrzali i wysoko oceniał większość wykonywanych przez nich prac dyplomowych, podkreślał ich praktyczne zastosowanie. W stosunkach ze studentami byt zawsze bezpośredni. Śpiewny wschodni akcent Profesora Rudnika i zwracanie się do studentów: „Panie Kulego” stwarzały koleżeńską atmosferę, no i sprawiały studentom niemałą satysfakcję z kontaktów z „Kulegą Profesorem”.

W Jego pracach badawczych można zaobserwować dwa przenikające się nurty: teoretyczny i praktyczny. Do prac pierwszego typu należy zaliczyć badania nad wtrąceniami niemetalicznymi w stalach. Wyniki tych badań, szczególnie dotyczące odkształcalności wtrąceń, miały w latach 60., kiedy je ogłoszono, prekursorski charakter. Do 1960 r. w literaturze światowej opublikowano niespełna 50 prac na ten temat. Profesor Rudnik od tego czasu sam ogłosił ponad 50 prac poświęconych identyfikacji i od-ksztatcalności wtrąceń niemetalicznych oraz ich wpływowi na właściwości stali. Są często cytowane w literaturze światowej, a wprowadzony przez Niego wskaźnik od-ksztatcalności wtrąceń zostat powszechnie przyjęty. Począwszy od potowy lat 60. uczniowie Profesora przeprowadzili pod Jego kierunkiem, i prowadzą nadal, obszerne badania nad wpływem wtrąceń niemetalicznych na różne procesy zachodzące w stopach żelaza np. na obróbkę cieplną, pełzanie, spawal-ność, pękanie itd. (12 doktoratów, 3 prace habilitacyjne oraz liczne publikacje). Powstała w ten sposób szkoła naukowa.

Problematyka prac badaw-| czych prowadzonych przez Profe-| sora i Jego zespół na zlecenie przemysłu obejmowała wiele zagadnień. Przede wszystkim trzeba wymienić badania nad stalami stosowanymi w kolejnictwie (do produkcji szyn i obręczy kół). Wyniki badań zostały wykorzystane w praktyce i cennej monografii.

Kolejnym sukcesem Profesora Stanisława Rudnika zakończyła się współpraca dotycząca produkcji narzędzi do wierceń poszukiwaw-| czych nafty i gazu. Profesor byt | konsultantem największej wytwórni | narzędzi i urządzeń wiertniczych

„Glinik” w Gorlicach. Prowadzone pod Jego kierunkiem prace badawcze, związane z doborem ma-teriatów na poszczególne elementy układów wiertniczych i optymalizacją ich obróbki cieplnej, pozwoliły na podwyższenie ich trwałości, co z kolei wpłynęło na możliwości eksportowe naszego przemysłu | w latach 70.

Ważną pozycję w naukowym dorobku Profesora zajmowały badania nad mechanizmami pękania rur kotłowych i innych elementów instalacji energetycznych na skutek zjawiska pełzania. Dużo uwagi poświęcono wpływowi technologii spawania i zgrzewania na trwałość | złączy. Profesor zainicjował badania, których celem było prognozowanie trwałości elementów kotłów wysokoprężnych i rurociągów po długoletniej eksploatacji w podwyższonej temperaturze. Współpracownicy Profesora z Instytutu Inżynierii Materiałowej kontynuują te badania.

W latach 70. Profesor Stanisław Rudnik koordynował badania nad stalami kriogenicznymi. Kierowany przez Profesora zespół opracował nowe gatunki stali, które zawierały od 3,5% do 9% niklu i byty przeznaczone do budowy zbiorników na skroplone gazy. Badania obejmujące m.in. technologię procesów walcowania, spawania i obróbki cieplnej zostały wdrożone w polskim przemyśle hutniczym.

Profesor Stanisław Rudnik jest twórcą oryginalnej metody obróbki cieplnej nawęglanych elementów ze stali chromowo-niklowych, tzw. hartowanie kombinowane, która zapewnia wysoką udarność rdzenia przy zachowaniu dużej twardości warstwy powierzchniowej.

Trudno wymienić w krótkim wspomnieniu wszystkie dziedziny i problemy, którymi się zajmował. Wykaz Jego publikacji obejmuje ponad 200 pozycji, a pokaźna liczba prac i ekspertyz wykonanych na potrzeby zakładów przemysłowych nie została opublikowana. Podkreślić należy, że prace te łączyły się także z kształceniem młodej kadry naukowej.

Profesor Stanisław Rudnik byt promotorem 20 zakończonych przewodów doktorskich. Pod Jego opieką ukończono 4 rozprawy habilitacyjne. Wielu jego uczniów kontynuuje pracę naukową na profesorskich stanowiskach. Profesor uczyt nie tylko słowem, ale i osobistą postawą, taktem i serdecznym zainteresowaniem. Autentycznie cieszył się z sukcesów swoich wychowanków, dostrzegając w każdym z nich kontynuatora swoich naukowych pasji. Wiedza i sylwetka duchowa Profesora imponowała nam, młodym, którzy studiowaliśmy i pracowali pod Jego kierunkiem - byt dla nas niekwestionowanym autorytetem naukowym i moralnym - prawdziwym Mistrzem. Byt wyśmienitym promotorem oraz surowym, ale życzliwym recenzentem prac magisterskich, doktorskich i habilitacyjnych.

Gdy Profesor Rudnik obejmował kierownictwo Katedry, liczyła ona pięciu pracowników naukowo--dydaktycznych i jednego laboranta; zajmowała jeden niewielki pokój i bardzo skromnie wyposażone laboratorium form odlewniczych. Odchodząc w 1993 r. na emeryturę, pozostawił Instytut z pięcioma zakładami kierowanymi przez samodzielnych pracowników naukowych z odpowiednio liczną kadrą pomocniczą, z dobrze wyposażonymi laboratoriami dydaktycznymi i nowoczesną aparaturą badawczą. A przecież Profesor nie ograniczał się do spraw Instytutu. Pełnił wiele odpowiedzialnych funkcji na uczelni (prorektor, dziekan, prodziekan), w Radzie Głównej Szkolnictwa Wyższego, w Ośrodku Metodycznym MEN, działał w Komitetach PAN, byt jednym ze współzałożycieli Polskiego Towarzystwa Metaloznawczego, byt członkiem rad naukowych i konsultantem instytutów naukowych i dużych przedsiębiorstw przemysłowych, byt działaczem ZNR SIMP-u.

Związany uczuciowo zarówno z Przemyślem, miastem swojej wczesnej młodości, jak i - Krakowem, zainteresowany lokalnymi problemami, żywo reagował na różne zjawiska społeczne, często prezentował swój pogląd na łamach „Dziennika Polskiego", zwłaszcza w obronie środowiska naturalnego. Miał poczucie humoru i umiejętność „rozładowywania” trudnych sytuacji. Byt niewątpliwie Mistrzem i autorytetem, a równocześnie kolegą, przyjacielem i bardzo dobrym, mądrym i szlachetnym człowiekiem. I takim pozostanie w naszej wdzięcznej pamięci.

Przyjaciele, wychowankowie i współpracownicy


Wydarzenia




konferencje, seminaria...




Wystawa „Wobec konsumpcji”




Międzynarodowe Biennale Wzornictwa w St-Etienne, Francja 2004




Międzynarodowe Biennale Wzornictwa w St-Etienne jest cykliczną imprezą, która służy m.in. aktywizacji gospodarczej regionu Rhóne-Alpes. Prawdę, że design można wykorzystać do promocji regionu zastosowano tu w praktyce.




Fot. Marek Firek
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Na zorganizowanej podczas Biennale (listopad ub.r.) wystawie polskiej przedstawiono prace młodych polskich projektantów. Zgodnie z ministerialnym programem „Nova Polska” wystawa miała prezentować najnowsze osiągnięcia polskiej kultury. Spośród kilkuset (!) zakwalifikowanych na konkurs propozycji wybrano 68. Jedną z nich była praca autora3 tegoż tekstu.

Tym razem wykonałem nową wersję pieca ceramicznego - za jego podstawowy wariant otrzymałem Specjalną Nagrodę Sędziowską na




Międzynarodowym Konkursie Ceramicznym w Mino, w Japonii w 1992 r. Piec składał się z czterech ceramicznych kręgów: paleniska, popielnika, części magazynowej i podstawy, które można było dowolnie zestawiać. Model pokazany we Francji posiadał tylko dwa elementy, palenisko i popielnik, dzięki czemu można go łatwo przewozić i używać np. w czasie wycieczek poza miasto.

Zajmuję się nie tylko działalnością projektancką, uprawiam również tzw. sztukę czystą. Jestem współzałożycielem Grupy „Ładnie” (1995 r.) i pomysłodawcą Galerii Samochodowej w Tunelu, w Krakowie (ekspozycje także w St-Etienne, Górnych Lużycach). Taka galeria powstaje w miejscu publicznym -rysunki są eksponowane np. na ścianie tunelu w Ruszczy - a odbiorcami sztuki stają się wszyscy przejeżdżający przez jej teren... samochodami. Promuję także koncepcję obrazów na metry, które zaprezentowałem podczas pierwszej wystawy Grupy „Ładnie” w Galerii Sektor I w Katowicach w 2001 r., a ostatnio pokazałem je, na zasadzie działania artystycznego poza galerią, właśnie w St-Etienne.

Marek Firek



Inżynieryjne problemy odnowy staromiejskich zespołów zabytkowych

Obiekty zabytkowe są ważnym elementem krajobrazu kulturowego Polski i wymagają stosowania takich metod naukowo-badawczych, technicznych i technologicznych, które zahamowałyby ich degradację i umożliwiły szybką i prawidłową rewaloryzację. Szczególnie niebezpieczna - ze względu na konstrukcję, architekturę, wnętrza i układ przestrzenny całości - staje się zmiana funkcji obiektu, co zdarza się bardzo często i jest podyktowane zasadami gospodarki rynkowej. Po prostu obiekt zabytkowy musi przynosić odpowiedni zysk, który zagwarantuje szybki zwrot nakładów poniesionych na jego rewaloryzację. W takiej sytuacji niezwykle ważna jest właściwa strategia działania w rewaloryzacji cennych obiektów zabytkowych, jak i rozwój metod naukowo-badawczych związanych z określaniem maksymalnej wytrzymałości elementów i konstrukcji oraz nowoczesnych technologii do badań i rekonstrukcji obiektów.

VI Konferencję Naukowo-Techniczną „Inżynieryjne problemy odnowy staromiejskich zespołów zabytkowych" zorganizowano 24 - 26 listopada ub.r. w Krakowie, mieście wpisanym na listę światowego dziedzictwa UNESCO. Patron honorowy tegorocznej konferencji, prezydent Krakowa prof. Jacek Majchrowski tak napisał w liście do uczestników: „(...) Trudno wyobrazić sobie miejsce bardziej odpowiednie dla konferencji poświęconej zagadnieniom odnowy staromiejskich obiektów zabytkowych jak Kraków.
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Jestem przekonany - także z uwagi na wszechstronny i wysoce specjalistyczny krąg zagadnień, które stale pozostają w centrum uwagi jej uczestników - że powiązanie tej jakże ważkiej debaty z Krakowem w sposób naturalny sprzyja i sprzyjać będzie wypracowaniu wielu nowatorskich, cennych dla wszystkich zabytkowych ośrodków w naszym kraju rozwiązań”.

VI Konferencja „REW.-INŻ. 2004” dotyczyła zagadnień materiałowych i technologicznych, badawczych i projektowych, konserwatorskich, konstrukcyjnych, geotechnicznych i związanych z infrastrukturą, kwestii trwałości i zabezpieczenia zespołów zabytkowych oraz problematyki archeologicznej. Podczas konferencji zaprezentowano przykłady działalności kon-serwatorskiej w teorii i praktyce oraz poszukiwano nowych, lepszych rozwiązań w dziedzinie konserwacji obiektów zabytkowych. Szczególne zainteresowanie wzbudziło m.in. zastosowanie techniki laserowej w procesie konserwacji kamienia w Kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu.

Obrady prowadzono w 9 sesjach tematycznych, wygłoszono 54 referaty. Autorzy reprezentowali wyższe uczelnie techniczne i artystyczne oraz instytuty naukowe z Warszawy, Szczecina, Gdańska, Wrocławia, Poznania, Bydgoszczy, Gliwic, Białegostoku, Opola, Krakowa, Munster, Pragi, Bratysławy


i Weimaru. Jak wynika z tematyki referatów i wypowiedzi przedstawicieli znaczących ośrodków naukowych, w ochronie i konserwacji zabytków szczególnie ważna jest partnerska współpraca konserwatora, architekta i specjalistów z zakresu inżynierii lądowej. Prezentowane referaty w zdecydowanej większości zostały przygotowane na dobrym i bardzo dobrym poziomie.

Myślę, że wydanie dwutomowych materiałów konferencyjnych (w kolorze, tom I - 282 stron, tom II - 296 stron) jest także naszym dużym osiągnięciem. Za niedociągnięcie należy uznać stosunkowo krótki czas na dyskusję, podczas której powinno się omówić teorie, nowe programy i poglądy oraz skomentować wady i błędy niektórych projektów i realizacji.

VI Konferencja Naukowo-Techniczna „REW.-INŻ. 2004" odbyta się w Centrum Biurowym „Lubicz". Zorganizowali ją: Komisja Budownictwa PAN Oddział w Krakowie, Wydział Inżynierii Lądowej PK, Krakowski Oddział PZITB i Małopolska Okręgowa Izba Inżynierów Budownictwa oraz Społeczny Komitet Odnowy Zabytków Krakowa. Obsługę prasową i patronat medialny sprawowała redakcja „Renowacji i Zabytków”. W konferencji uczestniczyło około 150 osób z całego kraju oraz 4 z zagranicy (Słowacja, Czechy i Niemcy).

W otwarciu konferencji uczestniczyli m.in.: zastępca prezydenta Krakowa - Henryk Bątkiewicz, małopolski wojewódzki konserwator zabytków - Jan Janczykowski, członek IV Wydziału PAN i członek PAU - prof. arch. Witold Cęckie-wicz, rektor PK - prof. Marcin Chrzanowski, dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej PK - prof. Jacek Śliwiński, przewodniczący Stowarzyszenia Konserwatorów Zabytków - dr hab. inż. Jerzy Jasieńko, dyrektor Departamentu Ochrony Zabytków w Ministerstwie Kultury -mgr inż. arch. Maria Smarzyńska, sekretarz Polskiej Izby Inżynierów Budownictwa - dr inż. Janusz Rymsza.

Adresy z życzeniami pomyślnych obrad przekazali m.in. prezes Głównego Urzędu Nadzoru Budowlanego - mgr inż. arch. Andrzej Urban, przewodniczący PZITB -




mgr inż. Tadeusz Nawracaj, prezes PUB - prof. Zbigniew Grabowski. Jedną sesję poświęcono pamięci zmarłego w czerwcu 2004 r. prof. Romana Ciesielskiego - przewodniczącego Komitetu Naukowego VI Konferencji REW.-INŻ. Sylwetkę prof. Ciesielskiego przedstawi! przewodniczący Komitetu Organizacyjnego i cztonek Komitetu Naukowego - autor tego sprawozdania.

Mamy nadzieję, że następne konferencje będą także wzbogacać naszą wiedzę o nowe rozwiązania techniczne, obliczeniowe i materiałowe. Konferencja jest forum wymiany doświadczeń dla zainteresowanych środowisk twórczych - inżynierskich, architektonicznych, konserwatorskich i archeologicznych. Dyskusje, konfrontacje, opinie na temat przedstawionych prac, własna interpretacja zdarzeń i faktów w kategorii przyczyn i skutków - to wszystko sprzyja ochronie bogatych osiągnięć kulturowych przeszłości, wyraża szacunek wobec tradycji i tożsamości narodowej. Wierzymy, że konferencja spełniła również rolę opiniotwórczą i dzięki niej społeczeństwo będzie coraz bardziej zainteresowane problemami związanymi z ochroną kultury narodowej.

Zbigniew Janowski Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego i cztonek Komitetu Naukowego




Definiowanie przestrzeni architektonicznej




W 2001 r. Instytut Projektowania Architektonicznego Wydziału Architektury PK zainicjował cykl międzynarodowych konferencji zatytułowanych




Fot. Jan Zych                                                          Fot. Jan Zych
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Dr hab. Piotr Gajewski, prof. Reimond Fein, arch. Antonio Martinez Garcia, prof. Juan Luis Trillo de Leyva
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Dziekan Bonę

iolanie prof. Antonio Monestiroli, dziekan WA w Poznaniu prof. Wojciech AWiW w ASP Poznań Zdzisław Łoziński, dr Jeremi Królikowski
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„Definiowanie przestrzeni architektonicznej”. „Przestrzeń architektoniczna” - pojęcie szersze niż „architektura” wyznaczyło obszar zainteresowań naukowych. Pierwsze spotkanie w 2001 r. dotyczyło idei architektonicznych, dylematów estetyki i etyki oraz tendencji w najnowszej architekturze. Druga konferencja w 2002 r. - „Projektowanie architektoniczne a teoria” - przyniosła konkluzję, że jeśli formę architektoniczną poprzedza teoria, wtedy jawi się ona jako logiczny powód istnienia architektury. W 2003 r. próbowano określić „granice architektury” -rzecz różnie rozumianą i trudną do opisania.

26 i 27 listopada ub.r. dyskutowano na temat architektury jako sztuki, próbowano odpowiedzieć na pytanie: jeśli architektura istnieje w przestrzeni architektury, a sztuka w przestrzeni sztuki, czy jest to ta sama przestrzeń? Dyskurs potwierdził wiarę w ethos architektury. Mówiono o uczuciach, które tworzą świat architektonicznej sztuki. Najpierw o świecie rzeczy estetycznej konkretnego twórcy, odwołującej się do siebie samej i wywodzącej się z tego świata, z otoczenia kulturowego lub stojącej do nich w opozycji. Mówiono o uczuciach możliwych wtedy, kiedy dzieło architektury nie jest obojętne nie tylko dla architekta, ale także dla użytkownika, inwestora, wykonawcy oraz widza. W dyskusji zaakcentowano problem ważny - nowość w sztuce architektonicznej. Podkreślano walor idei, która motywuje do ekspresji, budowania formy i to, że architektura jako sztuka winna wybiegać dalej niż wymagałaby tego zwykła przydatność. Dyskutowano także na temat wolności twórcy architektury, zagadnienia nie do końca jednoznacznego. Architekt poza zmaganiami z tworzywem, techniką, użytecznością, wymogami inwestora i przepisami budowlanymi jest skazany na niewolę ideologiczną systemu kulturowego i społecznego i na terror kodów teraźniejszości świata sztuki.

Cykl konferencji IPA WA PK ma służyć refleksji na temat wydarzeń architektonicznych nie tylko w sferze odczuć, lecz także


w sferach wiedzy - nauki i wiedzy - praktyki. Po raz pierwszy konferencja, którą organizujemy w Krakowie, w campusie Politechniki Krakowskiej -odbywała się w Zjednoczonej Europie. Uczestniczyli w niej architekci akademicy, architekci praktycy i teoretycy sztuki z Florencji, Berlina, Białego-stoku, Gdańska, Gliwic, Lodzi, Mediolanu, Poznania, Sztokholmu, Szczecina, Warszawy, Wenecji, Wrocławia, a także z Bejrutu.

Więcej informacji na temat konferencji można odnaleźć na stronie internetowej: www.a-2.arch.pk.edu.pl;

e-mail:a-2@institute.pk.edu.pl

Maria Misiągiewicz - kurator konferencji Dariusz Kozłowski - przewodniczący Rady Naukowej



Statuetka Marentibus

25 listopada br. w czasie uroczystości zorganizowanej z okazji 75-lecia Instytutu Ekspertyz Sądowych im. Prof. dr. Jana Sehna w Krakowie, prof. Bolesław Stolarski - wieloletni członek i przewodniczący Rady Naukowej Instytutu został wyróżniony „Statuetką Merentibus” za szczególne zasługi we wspieraniu i promocji Instytutu.

Witold Jordan
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i Grzegorz Mazurkiewicz - studenci V roku.

Konkurs stanowi element współpracy pomiędzy Politechniką Krakowską a Uniwersytetem Technicznym w Berlinie, której podwaliny położyli profesorowie Heinz Brauer (TUB) i Michał Dyląg (PK). Przyznawaną rokrocznie na-grodę - w kwocie 500 euro -ufundowała żona profesora Hein-za Brauera, doctora honoris causa naszej uczelni. Jest to zachęta dla studentów do pogłębiania wiedzy i jednocześnie wyraz uznania dla ich pracy. Konkurs ten ma swoją tradycję - pierwsze-nagrody przyznano w roku 1992. Do dnia dzisiejszego jego laureatami zostało 26 studentów Wydziału Mechanicznego oraz Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.

Micha! Dyląg

Tablica pamiątkowa


Nagrody Brunhildy Brauer




Na posiedzeniu senatu PK 3 grudnia ub.r. rektor prof. Marcin Chrzanowski wręczył nagrody pani Brunhildy Brauer najlepszym w roku akademickim 2003/2004 studentom z Wydziału Mechanicznego, specjalności aparatura i instalacje przemysłowe. Na uroczystości obecne byty władze uczelni, Wydziału Mechanicznego, kierownictwo, pracownicy dydaktyczni i studenci tej specjalności. Laureatami zostali Piotr Marzec




Fot. Jan Zych
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Prof. zw. Roman Ciesielski od wielu lat aktywnie uczestniczył w pracach naukowych związanych z projektowaniem i realizacją metra w Warszawie. Byt członkiem Rady Naukowo-Konsultacyjnej Metra Warszawskiego oraz konsultantem w zakresie ochrony środowiska przed drganiami generowanymi podczas budowy i eksploatacji metra.

Zarząd Metra Warszawskiego Sp. z o.o. postanowił ufundować specjalną tablicę pamiątkową poświęconą Profesorowi. Została ona umieszczona na stacji „Politechnika”, na wschodnim odcinku północnej antresoli, przy wyjściu na stronę pl. Zbawiciela. Na tablicy, pod płaskorzeźbą umieszczono napis: „Profesor zwyczajny doktor habilitowany inżynier ROMAN CIESIELSKI 1924 - 2004. Profesor Politechniki Krakowskiej, członek rzeczywisty PAN, wielce zasłużony członek Rady Naukowo-Konsultacyjnej przy Metrze Warszawskim. Grudzień 2004 r. Metro Warszawskie”.

Tablicę odsłoniła 8 grudnia br. prof. dr hab. Zofia Ciesielska, wdowa po Profesorze. W uroczystości uczestniczyli wiceprezydent Warszawy mgr inż. Sławomir Skrzypek,


Fot. Krzysztof Stypula
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grudzień 2004 r. METRO WARSZAWSKIE

PROFESOR POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ CZŁONEK RZECZYWISTY PAN. WIELCE ZASŁUŻONY CZŁONEK RADY NAUKOWO KONSULTACYJNEJ PRZY METRZE WARSZAWSKIM

PROFESOR ZWYCZAJNY " DOKTOR HABILITOWANY INŻYNIER

ROMAN CIESIELSKI

192442004 " “
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prezes Zarządu Metra Warszawskiego mgr inż. Krzysztof Celiński, członkowie Rady Naukowo-Konsul-tacyjnej oraz przyjaciele Profesora.

Janusz Kawecki

Problemy rozwoju maszyn roboczych

Instytut Konstrukcji Maszyn PK zorganizował od 17 do 20 stycznia br. w Zakopanem XVIII Konferencję Naukową „Problemy rozwoju maszyn roboczych”. Uroczystego otwarcia konferencji w obecności przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego - prof. Jana Rysia z PK oraz dziekana Wydziału Mechanicznego PK -prof. Stanisława Michałowskiego dokonał przewodniczący Komitetu Naukowego - prof. Jan Szlagowski. Na konferencję przybyto około 160 znamienitych osób z Polski, Austrii, USA, Norwegii i Australii.

Obradom nadały ton 4 sesje plenarne, na których wygłaszano dwa krajowe i dwa zagraniczne referaty problemowe. W 9 sesjach tematycznych i plakatowych prezentowano najnowsze osiągnięcia i trendy w rozwiązywaniu zagadnień automatyzacji, eksploatacji, diagnostyki, napędów hydraulicznych, modelowania i projektowania maszyn, a także logistyki ich wykorzystania. W sumie



zaprezentowano około 120 referatów, 93 z nich są opublikowane w 5 czasopismach ogólnopolskich.

Sesje tematyczne, tradycyjnie zorganizowano w godzinach popołudniowych, tak aby przed południem uczestnicy konferencji mogli sprawdzić swoje umiejętności narciarskie i snowboardowe na stokach Gubałówki i na Kasprowym Wierchu. Dobra atmosfera konferencji towarzyszyła nie tylko interesującym sesjom naukowym i ożywionym dyskusjom kuluarowym, ale także wieczornym spotkaniom towarzyskim o mniej oficjalnym charakterze. Równowaga wewnętrzna, pogoda ducha, krytycyzm, ale i życzliwość wobec kolegów, to jeden z warunków twórczej aktywności, szukania inspiracji, a także satysfakcji z pracy.

Organizacja konferencji została bardzo wysoko oceniona nie tylko przez przewodniczącego Komitetu Naukowego, lecz również przez sarkastycznego z natury prof. Stanisława Oziemskiego, honorowego przewodniczącego Komitetu Naukowego Konferencji „Problemy rozwoju maszyn roboczych”, o czym donosi przewodniczący Komitetu Organizacyjnego konferencji

Jan Ryś

PS

Pojawiły się nowe talenty: prof. Monika lvantysynova (USA) i prof. Edward Lisowski (M-7) pokazali swoje umiejętności tańca przy muzyce kapeli góralskiej, Małgorzata Skrzypek (sekretarz Komitetu Organizacyjnego) pokonała Kasprowy - zjeżdżając na nartach, a doktorzy - Andrzej Sobczyk, Stefan Chwastek, Grzegorz Tora ujawnili ukryty talent organizacyjny.

1

 Dane z roku 2003

2

 A=WA, F=WFTiMK, E=WIEiK, L=WIL, Ś=WIŚ, C=WliTCh, M=WM

3

 Autor jest pracownikiem Samodzielnego Zakładu Rysunku, Malarstwa i Rzeźby Politechniki Krakowskiej; był wielokrotnie nagradzany i wyróżniany za projekty ceramiki użytkowej i artystycznej - przyp. red.


Nagroda „Źródła”

Już po raz dziewiąty wręczono Nagrodę im. Sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego - Ojca Rodziny, którą przyznaje Tygodnik Rodzin Katolickich „Źródło”. Uroczystość odbywa się w rocznicę powstania tygodnika (18 stycznia).

W sali senackiej PK nagrodę - ikonę przedstawiającą Świętą Rodzinę -wręczono Stanisławowi Kogutowi, przewodniczącemu Krajowego Związku Zawodowego Kolejarzy NSZZ „Solidarność”. Członkowie kapituły stwierdzili, że Stanisław Kogut - oprócz wieloletniej pracy na rzecz PKP - szczególnie zaangażował się w pomoc dzieciom, które utraciły rodziców. To on w 1998 r. założył w Stróżach Fundację Pomocy Osobom Niepełnosprawnym,
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był także inicjatorem budowy Centrum Szkoleniowo-Rehabilitacyjnego im. Ojca Pio, jak również Hospicjum im. Chrystusa Króla, w którym - jak powiedział - zawiśnie w przyszłości ikona.

(eb)




Nowa siedziba dziekanatu Wydziału Architektury




Wydział Architektury PK przeniósł swój dziekanat na ul. Podchorążych 1. 19 stycznia br., po przeprowadzonych pracach remontowych i adaptacyjnych, odbyto się uroczyste otwarcie pomieszczeń w skrzydle frontowym, na parterze budynku.

Pomieszczenia zwolnione przez małopolskiego konserwatora zabytków pod koniec ubiegłego roku nie byty przystosowane na potrzeby Wy-dziatu Architektury - oprócz niewielkich zmian w dyspozycji funkcjonalnej pomieszczeń trzeba byto wykonać nową instalację elektryczną i staboprą-dową, a także zabezpieczenia pożarowe. Prace remontowe i wyposażenie pomieszczeń sfinansowano ze środków Wydziału Architektury. Dziekanat rozpoczął działalność w nowej siedzibie 27 stycznia br. Zwolnione pomieszczenia przy ul. Warszawskiej 24 zostaną przekazane do dyspozycji Instytutu Architektury Krajobrazu - co pozwoli na przeniesienie kolejnych jednostek tego Instytutu z budynku dawnego aresztu, w którym Państwowa Inspekcja Pracy zakwestionowała warunki pracy. Dzięki zmianom lokalowym w budynku przy ul. Warszawskiej i uzyskaniu nowych sal w dawnym pałacu królewskim w Łobzowie Wydział zyskał dużą salę pracowni modelarskiej, o którą starał się od lat (nieco wcześniej, pod



koniec listopada ub.r. oddano do użytku Pracownię Rzeźby w Samodzielnym Zakładzie Rysunku, Malarstwa i Rzeźby, w której jednocześnie może pracować 60 osób). Zanosi się na to, że Samorząd Studentów Wydziału Architektury także będzie miał swoją siedzibę.

W uroczystości otwarcia nowych pomieszczeń uczestniczył rektor prof. Marcin Chrzanowski, prorektorzy prof. prof. Józef Gawlik, Kazimierz Furtak i Jan Kazior, przedstawiciele PRZ Tadeusz Murzyn, Józef Dudziak, członkowie Rady Wydziału i zaproszeni goście. Dziekan WA prof. Wacław Seruga przedstawił wspólne wysiłki władz uczelni i wydziału, zmierzające do poprawy warunków lokalowych, ważnych ze względu na realizację procesu dydaktycznego i badań naukowych, zarysowując jednocześnie plany dalszych działań.

Po gratulacjach złożonych przez rektora i prof. Herberta Bulle-ra, honorowego profesora PK, ksiądz prałat Andrzej Waksmański poświęcił nowe pomieszczenia.

Jacek Gyurkovich

Rzeczoznawcy ministra kultury z PK

Jest ich w Polsce łącznie osiemdziesięciu ośmiu. Są najlepszymi ekspertami w zakresie opieki nad zabytkami, reprezentują różne dziedziny ochrony zabytków. Spotkali się z wiceministrem kultury - generalnym konserwatorem zabytków Ryszardem Miklińskim w piątkowe południe 21 stycznia tego roku w sali Teatru Stanisławowskiego (Stara Pomarańczar-nia) w warszawskich Łazienkach. Minister Mikliński, wręczając akty nadania uprawnień rzeczoznawcy, odebrał od zebranych przyrzeczenie następującej treści: „Świadomy znaczenia mych słów i odpowiedzialności przed prawem przyrzekam uroczyście, że powierzone mi obowiązki rzeczoznawcy wykonywać będę z całą sumiennością i bezstronnością, działając dla dobra dziedzictwa kulturowego”.

Rzeczoznawcy ministra kultury otrzymali nominacje na okres od 21 stycznia br. do końca 2008 r.

Wśród powołanych znaleźli się eksperci z Politechniki Krakowskiej. Są to: prof. zw. dr hab. inż. arch. Aleksander Bóhm, dr hab. inż. arch. Zbigniew Jan Białkie-wicz, prof. PK, dr inż. Stanisław Karczmarczyk, prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Kadtuczka, prof. zw. dr hab. inż. arch. Kazimierz Kuśnierz, prof. dr hab. inż. arch. Anna Mitkowska, dr hab. inż. arch. Zbigniew Myczkowski, prof. PK, prof. dr hab. inż. arch. Marek Siewniak, dr inż. arch. Krzysztof Wielgus, prof. zw. dr hab. inż. arch. Wiktor Zin.

Liczba dziesięciu rzeczoznawców - ekspertów w zakresie opieki nad zabytkami na ogólną liczbę osiemdziesięciu ośmiu rzeczoznawców różnych dziedzin


i specjalności w Polsce ukazuje dobitnie pozycję Politechniki Krakowskiej i jej Wydziału Architektury w ochronie zabytków kultury narodowej.

Opracowała Dominika Kuśnierz-Krupa

Sprostowanie

W numerze 6(47)/2004 „Naszej Politechniki”, w dziale „Wydarzenia” (s. 16) podaliśmy błędną informację, że „Współpraca pomiędzy władzami uczelni, Wydziału Architektury PK i regionu jest kontynuowana od 1998 r. w ramach przedsięwzięć badawczych i projektowych w Pracowni Regionalnej »Stara Polana« w Zakopanem przy ul. Nowotarskiej”.

Oczywiście, „Współpraca jest kontynuacją umowy podpisanej 19 czerwca 1998 r. przez ówczesne władze uczelni, Wydziału Architektury PK i regionu na rzecz “partnerskiego twórczego współdziałania pomiędzy wyżej wymienionymi stronami- (cytat z umowy), jak również wcześniejszych form współdziałania w ramach przedsięwzięć badawczych i projektowych w Pracowni Regionalnej “Stara Polana« w Zakopanem przy ul. Nowotarskiej”.

Za zmianę przepraszamy Autorkę - p. Małgorzatę Solską i Czytelników.

Redakcja
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Lista adresowa Centrum Transferu Technologii PK

Centrum Transferu Technologii - Politechnika Krakowska pełni rolę Regionalnego Punktu Kontaktowego Programów Badawczo-Rozwojowych UE, jest koordynatorem Ośrodka Przekazu Innowacji Polska Południowa i Regionalnym Centrum Informacji dla Naukowców, korzystających ze stypendiów. W związku z tym Centrum ma dostęp do różnego rodzaju informacji, otrzymuje zagraniczne oferty, przeprowadza szkolenia i organizuje spotkania informacyjne.

7 stycznia br. Centrum Transferu Technologii PK zwróciło się do pracowników naukowych Politechniki Krakowskiej z zapytaniem, czy są zainteresowani otrzymywaniem - za pośrednictwem poczty elektronicznej - informacji na temat programów badawczo-rozwojowych UE (w tym zawiadomień o szkoleniach, warsztatach, spotkaniach); stypendiów Marie Curie i spraw związanych z wyjazdami na stypendia zagraniczne; możliwości pozyskiwania środków z funduszy strukturalnych (m.in. na modernizację infrastruktury placówek badawczych, dofinansowanie projektów badawczych oraz studiów doktoranckich, podyplomowych i innych kursów podnoszących kwalifikacje); transferu technologii i kontaktów z przemysłem (propagowanie wyników badań naukowych wśród przedsiębiorstw krajowych i zagranicznych), a także zaproszeń do konsorcjów przygotowujących wnioski o dofinansowanie badań i rozwoju.

Poprzez tę akcję Centrum Transferu Technologii PK zamierza przede wszystkim upowszechniać informacje na temat zdobywania środków z funduszy europejskich, tak aby wzrosła liczba naukowców z Politechniki Krakowskiej zaangażowanych w projekty europejskie.

Jeśli uznacie Państwo, że przesyłane przez nas informacje są nieprzydatne, w każdej chwili można zrezygnować z tej usługi.

Kontakt: Katarzyna Baron, e-mail: Katarzyna.Baron@transfer.edu.pl tel.: (*12) 628 28 45

Serdecznie zachęcamy do korzystania z naszej pomocy.

Katarzyna Baron


Inwentaryzacja międzynarodowych projektów badawczych i wspierających badania

Regionalny Punkt Kontaktowy Programów Ramowych i Ośrodek Przekazu Innowacji Polska Południowa, działające przy Centrum Transferu Technologii - Politechnika Krakowska, rozpoczęty rozprowadzanie na PK kwestionariusza dotyczącego udziału w międzynarodowych projektach badawczych i wspierających badania, dofinansowanych z różnych programów, w tym z programów ramowych badań, rozwoju technicznego i prezentacji UE. Instytucje i osoby, które wypełnią ankietę, znajdą się w regionalnej bazie adresowej, która gromadzi dane podmiotów z Małopolski zaangażowanych w międzynarodową współpracę badawczą i innowacyjną, współpracę z firmami i odbiorcami wyników badań.



Krótkie notki - po akceptacji i autoryzacji ich treści przez osoby zaangażowane w międzynarodowe projekty badawcze - zamierzamy umieścić na stronie CTT PK odwiedzanej przez wiele zagranicznych instytucji, poszukujących partnerów w realizacji nowych projektów. Chcielibyśmy promować udział w programach międzynarodowych, pokazywać przykład konkretnych osób, wskazywać na nie jako na uczestników procesów innowacyjnych w regionie i w przyszłości beneficjentów nowych programów i funduszy. Chcielibyśmy także skierować do nich propozycje specjalistycznych szkoleń. Mamy nadzieję, że wyniki ankiety pozwolą nam na propagowanie wyników badań, jeśli taka będzie potrzeba.

Gorąco zapraszamy wszystkich zainteresowanych do wypełnienia



kwestionariusza, który znajduje się na stronie www.transfer.edu.pl i skorzystania z szansy dodatkowej promocji projektu.

Korespondencję i ewentualne zapytania prosimy kierować do Katarzyny Baron -tel./fax: (*12) 628 26 83; e-mail: Katarzyna.Baron@transfer.edu.pl

Tomasz Maczuga Dyrektor CTT PK



Biblioteka.516.....a

Już ponad 500 tys. odwiedzin!!!

Jakże zmienił się sposób wyszukiwania książek i przeszukiwania katalogów na przełomie kilku ostatnich lat! Do życia bibliotek i bibliotekarzy na stałe wkroczył Internet i nowe możliwości udostępniania zbiorów. Stało się jasne, że epoka katalogów kartkowych i mozolnie wypełnianych przez czytelników rewersów przechodzi do historii. Udostępnianie katalogów w postaci elektronicznej nie jest zjawiskiem niezwykłym, ale świadczącym o rozwoju i postępie technologicznym.

W 2004 r. wzięliśmy udział w II edycji konkursu „ Najlepsze witryny internetowe bibliotek polskich” organizowanego przez Komisję Wydawnictw Elektronicznych i Komisję Automatyzacji przy Zarządzie Głównym Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich. Na konkurs od 10 lipca do 15 września ub.r. zgłoszono 79 bibliotek: 20 w kategorii - biblioteki szkół wyższych, instytutów naukowych oraz instytucji centralnych, 42 w kategorii - biblioteki publiczne i pedagogiczne, 17 w kategorii - biblioteki szkolne. W kategorii -biblioteki szkół wyższych, instytutów naukowych oraz instytucji centralnych zajęliśmy IV miejsce.

Strona Biblioteki Głównej PK znajduje się pod adresem: http://www.biblos.pk.edu.pl i jest skierowana do szerokiego grona odbiorców. Przede wszystkim ma charakter informacyjny. Służy także do udostępniania zbiorów gromadzonych przez Bibliotekę, jej elektronicznych zasobów (baz danych, czasopism petnotekstowych) oraz prezentacji serwisów i usług wszystkich jej agend. Zgodnie z powszechną praktyką informacje ogólne są dostępne dla wszystkich, natomiast część zasobów i usług jest przeznaczona wyłącznie dla pracowników i studentów PK, spełniających odpowiednie kryteria (np. dostęp z komputerów sieci uczelnianej). Na początku tego roku wprowadziliśmy kilka zmian w zawartości strony, dzięki czemu jest ona bardziej funkcjonalna i przyjazna.

Każdy, kto odwiedza naszą stronę, może zapoznać się z bieżącymi ogłoszeniami i planowanymi wydarzeniami. Na naszej stronie domowej znajdziecie Państwo:

	
♦    Informacje ogólne o bibliotece: jej historię, adres, informacje o godzinach otwarcia wszystkich agend, charakterystykę struktury biblioteki, regulamin oraz aktualności.


	
♦    Zbiory biblioteki: informacje o profilu zbiorów, nowych książkach, prenumeracie zagranicznej, nowych czasopismach, czasopismach drukowanych.


	
♦    Zasoby: czasopisma on-line, bazy on-line, bazy stacjonarne (na CD i PC), Bibliografię Publikacji Pracowników, bazy terminów tezaurusa, dostępy testowe.


	
♦    Serwisy i usługi: informacje o udostępnianiu, wypożyczalni międzybibliotecznej, Synabie, Serwisie Informacyjnym OIN, liście dyskusyjnej „Biblioteka”. W serwisie OIN gromadzimy ciekawe adresy z myślą


o pracownikach i studentach poszczególnych wydziałów oraz na bieżąco zamieszczamy informacje o planowanych konferencjach w kraju i na świecie.

Na uwagę zasługuje lista dyskusyjna „Biblioteka", której celem jest informowanie Państwa o nowych usługach w naszej instytucji za pomocą poczty elektronicznej.

	
♦    Jak korzystać z biblioteki, czyli jak się zapisać, przeszukiwać katalog, zamawiać, korzystać z wypożyczalni międzybibliotecznej, prolongować książki, obsługiwać konta, wypełniać wniosek o anulowanie opłaty za przetrzymane książki, formularz „Poświadczenie zakładu pracy".


	
♦    Wokół biblioteki: informacje



o Radzie Bibliotecznej, Krakowskim Zespole Bibliotecznym, Konferencji Dyrektorów Bibliotek Szkół Wyższych, IATUL, Projektach BG PK, a także analiza funkcjonowania bibliotek naukowych w Polsce.

	
♦    Biblioteki i katalogi: czyli katalogi centralne Biblioteki Narodowej, NUKAT Narodowy Uniwersalny Katalog Centralny, KARO Katalog Rozproszony Bibliotek Polskich, FIDKAR multiwyszuki-warka dla komputerowych baz bibliotecznych, Centralny Katalog Książek Federacji Bibliotek Kościelnych FIDES, Katalog Polskich Norm, Biblioteki naukowe w Krakowie, Biblioteki w Polsce wg EBIB, Biblioteki na świecie







wg Libdex, Biblioteki wirtualne wg EBIB, Elektroniczna Biblioteka EBIB.

	
♦    Przydatne linki, czyli adresy stron www Politechniki Krakowskiej, Wydawnictwa PK, listy filadelfijskiej, listy czasopism punktowanych przez KBN, MENiS - Szkolnictwo Wyższe, wyszukiwarek naukowych, portali i wyszukiwarek, Krakowa.


	
♦    Pytanie do bibliotekarza



Obok polskiej wersji językowej dostępna jest także wersja angielska, dzięki czemu witryna internetowa staje się wizytówką biblioteki na całym świecie.

Mamy nadzieję, że na stronie BG PK znajdą Państwo odpowiedź na wszystkie pytania dotyczące świadczonych przez bibliotekę ustug, a za jej


Muzeum




Politechniki Krakowskiej




pośrednictwem będzie można w łatwy sposób zamówić wybrane materiały ze zbiorów biblioteki oraz przeglądać zasoby elektroniczne. Na uwagi czekamy pod adresem: listy@biblos.pk.edu.pl

Zapraszamy do odwiedzania naszej strony www.

Beata Blaszczyk Oddział Informacji Naukowej BG PK



muzeum Muzeum Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki F ourećHwIKI — u I. Warszawska 24,31-155 Kraków

--------------- tel.: (*12) 628 21 20; (*12) 504 221 853

Sami tworzymy historię

1 stycznia ub.r. zostało powołane Muzeum Politechniki Krakowskiej z siedzibą w budynku „Aresztu”. Muzeum - podporządkowane prorektorowi ds. ogólnych - posiada swój regulamin oraz Radę. W jej skład wchodzą: prof. zw. Władysław Muszyński (przewodniczący), prof. zw. Aleksander Bóhm, dr hab. Elżbieta Dąmbska-Śmiatowska, prof. PK, prof. zw. Andrzej Samek, mgr Ewa Lang, mgr Maria Molo-Gąsiorek, mgr inż. Jerzy Malec, mgr Zygmunt Puta, mgr inż. Jan Zych.

Muzeum gromadzi:

	
♦    przedmioty związane z działalnością Politechniki Krakowskiej, jej wybitnych pracowników i absolwentów oraz osób obdarzonych godnościami honorowymi lub z ważnymi wydarzeniami historycznymi na PK;


	
♦    przedmioty związane z techniką, nauką oraz edukacją, zasługujące na zachowanie ze względu na ich wartość zabytkową, historyczną, naukową, artystyczną lub kulturalną;


	
♦    wydawnictwa i dokumenty związane z techniką i nauką oraz edukacją, monografie, bibliografie, fotografie;


Studenci
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♦ wybitne projekty, prace dyplomowe oraz inne dokumenty potwierdzające osiągnięcia studentów PK,

♦ przedmioty związane z osiągnięciami pracowników i studentów PK w zakresie sportu i kultury.

Z okazji jubileuszu 60-lecia naszej Uczelni Muzeum pragnie przedstawić jej historię i dorobek naukowy. To, jak ta wystawa będzie wyglądała, zależy od Państwa; od tego, jakie przedmioty zechcecie Państwo podarować (zdeponować) lub tylko udostępnić na ekspozycję w Muzeum.

Zwracam się z gorącym apelem do Wszystkich o pomoc w przygotowaniu tej wystawy.

Twórzmy ją wspólnie - tak jak tworzymy historię PK.

Maria Molo-Gąsiorek Kierownik Muzeum PK





Studencki Mikołaj

Akcja mikołajkowa zakończyła się co prawda w grudniu, ale warto o niej przypomnieć i podziękować osobom, które przyczyniły się do sukcesu.

Już po raz czternasty studenci Politechniki Krakowskiej zorganizowali akcję „Mikołaj dzieciom". Tegoroczna akcja przebiegła pod hasłem „Jedno piwo mniej - jeden uśmiech więcej". Szóstego grudnia ub.r. roku ekipa studentów pod dowództwem panów prorektorów prof. prof. Jana Kaziora i Aleksandra Bóhma, wspierana przez kierowniczkę Osiedla Studenckiego Alicję Zalewską oraz mgr Bernardetę Luczko wraz ze św. Mikołajem pojawiła się w Ośrodku Opiekuńczo-Wychowawczym przy ul. Rajskiej 10 oraz Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym dla Dzieci Niewidomych


i Stabowidzących przy ul. Tynieckiej 7 w Krakowie. Zebraliśmy dla dzieci kwotę 6175,49 zł, bijąc kolejny rekord.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje niezastąpiona pani kierownik Domu Studenckiego nr 1 mgr Bernardeta Luczko, która koordynowała to przedsięwzięcie. Wyrazy uznania należą się również członkom Rad Osiedla oraz Samorządu Studenckiego, którzy




przygotowywali akcję kosztem własnego wolnego czasu.

W dzisiejszym trudnym świecie umiejętność dawania innym tego, co najcenniejsze - serca, jest największą wartością. Cieszy fakt, że w na pozór bezdusznym środowisku studenckim istnieją jeszcze ludzie z sercem zamiast portfela, którzy rozumieją, że kiedy sprawiamy komuś radość, to sami stajemy się lepsi...

Radość i uśmiechy na twarzach dzieci pozwoliły nam „naładować akumulatory”. W przyszłym roku zostanie zorganizowana piętnasta, jubileuszowa akcja „Mikołaj dzieciom”.

Robert Kamieniarz




Turniej




Od 13 do 15 grudnia ub.r. po raz pierwszy w Domu Studenckim nr 1 został rozegrany turniej w tenisie stołowym o mistrzostwo akademika.

Tenis stołowy to jedna z najbardziej popularnych dyscyplin sportowych, którą można uprawiać w skromnych warunkach przez cały rok. Honorowy patronat nad turniejem objęta pani kierownik Domu Studenckiego nr 1, mgr Bernardeta Łuczko, która jednocześnie ufundowała nagrody dla zwycięzców.




Fot. Jan Zych
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Udział w turnieju wzięto 24 mieszkańców. Uczestnicy grali systemem pucharowym, do dwóch wygranych setów. Na uwagę zasługuje fakt, iż rywalizacja toczyła się w bardzo dobrej i braterskiej atmosferze. Mimo iż nie wszyscy mogli sięgnąć po najwyższe trofeum, to jednak wszyscy mogą czuć się zwycięzcami. Główne nagrody turnieju wywalczył Krzysztof Maciaszek, drugie miejsce przypadto Grzegorzowi Witkowskiemu, a trzecie zajął Krzysztof Cielak.

Wręczając nagrody zwycięzcom i dyplomy za udział w turnieju, mgr Bernardeta Łuczko zwróciła uwagę na to, że sport oznacza nie tylko zdrowie, ale stanowi dla młodzieży formę organizacji czasu wolnego, pozwala także na zawieranie nowych znajomości.

Robert Kamieniarz

„Nauka na rzecz ochrony środowiska i przyrody”

pod takim tytułem minister środowiska ogłosił w ub.r. ósmą edycję konkursu na najlepsze prace magisterskie w polskich szkołach wyższych. Do konkursu zakwalifikowano 48 najlepszych prac magisterskich, obronionych w 2003 r. 14 grudnia 2004 r. wręczono: 5 nagród I stopnia, 6 - II stopnia



oraz 8 wyróżnień. Nagrodę II stopnia otrzymał Włodzimierz Leksa za pracę pt. „Analiza zagrożenia powodziowego w wyniku przerwania wału dla wybranego obszaru w powiecie mieleckim" (Wydział Inżynierii Środowiska), której promotorem był dr inż. Bernard Twaróg.

(eb)

Bezprzewodowy Internet na Warszawskiej

Sieci bezprzewodowe to w ostatnich latach jeden z gorących tematów dyskusji informatyków. Nareszcie można nie tylko zabrać przenośny komputer ze sobą w drogę, ale i skorzystać z Internetu zawsze, kiedy tego potrzebujemy (pod warunkiem że w pobliżu znajduje się sieć bezprzewodowa). Dzięki niskim kosztom wdrożenia oraz stosunkowo tanim urządzeniom transmisyjnym sieci bezprzewodowe są szczególnie przydatne wszędzie tam, gdzie trudno zastosować technologie przewodowe.

Nie przesadzę, jeśli napiszę, że studiowanie bez komputera na uczelni technicznej jest prawie niemożliwe. Korzystamy z komputera, przygotowując sprawozdania, przeprowadzając symulacje, komunikujemy się z kolegami i koleżankami, korzystając z e-mailu bądź specjalnych internetowych komunikatorów. Coraz więcej studentów posiada w swoim standardowym wyposażeniu przenośne komputery.

W ubiegłym roku akademickim Koto Naukowe Informatyków, działające na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej, przygotowało projekt instalacji sieci bezprzewodowej na terenie kampusu przy ul. Warszawskiej. Dotąd taka sieć działała na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej i cieszyła się dużą popularnością (kilkudziesięciu użytkowników dziennie). Przede wszystkim korzystali z niej studenci informatyki. Mamy jednak nadzieję, że to rozwiązanie zainteresuje więcej osób. Większość produkowanych w ostatnich latach komputerów przenośnych już posiada wbudowane karty bezprzewodowe. Inni mogą wybrać któryś z dostępnych na rynku modeli kart bezprzewodowych - należy pamiętać, aby kupić kartę współpracującą ze standardem

802 11b lub 802.11g.

Sieć bezprzewodowa obejmie swoim zasięgiem Galerię „GIL, budynek Galerii „Kotłownia”, czytelnię główną w budynku biblioteki uczelnianej oraz czytelnię profesorską, znajdującą się w pawilonie bibliotecznym.

Więcej informacji znajduje się pod adresem:

http://wi-fi.kni.pk.edu.pl

Jan Szumieć

Wyjazdy seminaryjne jako forma działania studenckiego koła naukowego

SKN Budownictwa Ogólnego istniejące od wielu już lat przy Instytucie Projektowania Budowlanego Wydziału Architektury naszej uczelni oprócz takich form działania jak: organizacja własnych i udział w uczelnianych sesjach naukowych, obozy naukowe, spotka-nia-seminaria z zaproszonymi specjalistami czy wystawy własnych prac badawczych, kilka razy w roku organizuje również wyjazdy seminaryjne poza siedzibę uczelni. Niezwykle ciekawymi punktami docelowymi takich wyjazdów są m.in. zamek Krzyżtopór w Ujeździe i skansen - Muzeum Budownictwa Ludowego w Nowym Sączu (zdjęcia na 4 s. okładki). Z uwagi na zmieniający się co kilka lat skład osobowy kota i dużą przydatność w nauczaniu historii polskiego budownictwa z drewna i kamienia wyjazdy te są zwykle ponawiane. Wynika to również z faktu, że przeciętny (oczywiście nie w zakresie posiadanej wiedzy) student architektury nieczęsto ma okazję, by samodzielnie dotrzeć do miejsc z ciekawymi zabytkami. Ponieważ miejsca te są znacznie oddalone od Krakowa, to konieczne jest odpowiednie zorganizowanie całego przejazdu i oczywiście zdobycie na to niezbędnych środków finansowych. Oczywiście, trudno tu zawracać głowę ministerstwu, które i tak wykazuje wielką powściągliwość w przyznawaniu dofinansowania


dla studenckich kót naukowych. Zwykle pomocy udzielają „macierzyste” Instytuty kół, dziekani i rektorzy, w gestii których znajdują się sprawy studenckiego ruchu naukowego. Zmusza to tym samym organizatorów wyjazdów do częstych rozmów z ww. gestorami i przekonywania ich do słuszności takiego, a nie innego wydatkowania skromnych funduszy uczelnianych i wydziałowych.

Wyjazd do Krzyżtoporu, pomimo niesprzyjającej pogody byt niezwykle udany. W jednodniowym objeździe terenu dotarliśmy do zabytków w: Szydłowie, Kurozwękach, Ujeździe, Klimontowie i Sandomierzu. W Sandomierzu oprócz katedry i muzeum w tzw. Domu Długosza, głównym celem poznawczym byt kościół pw. Świętego Jakuba, z przepięknym i unikatowym, murowanym z cegły, romańskim portalem wejściowym. Swoistym zrządzeniem losu naszym przewodnikiem stal się jeden z ojców dominikanów tutejszego zgromadzenia, który bardzo niekonwencjonalnie i ciekawie zapoznał nas z historią kościoła i jego zabytkami.

Wyjazd do Nowego Sącza, oprócz poznania form i konstrukcji najciekawszych reprezentantów drewnianego budownictwa kilku regionów na południu Polski, był także okazją do wizyty w Starym Sączu - z pięknym małomiasteczkowym rynkiem i zabytkowym, starym klasztorem ss. Wizytek. W skansenie udało się nam spotkać z emerytowanym angielskim architektem p. Roystonem Edge'em, który od lat mieszka na północy Francji, gdzie zajmuje się adaptacją obiektów zabytkowych zgodnie z współczesnymi potrzebami. Finałowym punktem programu było spotkanie z dwójką architektów Katarzyną i Markiem Tarko - absolwentami naszego
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Fot. Jan Kurek

Uczestnicy wyjazdu przed zabytkowym portalem sandomierskiego kościoła św. Jakuba





Fot. Archiwum Jana Kurka
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wydziału i aktywnymi niegdyś członkami naszego kota, którzy obecnie prowadzą autorskie biuro projektowe w Nowym Sączu, starając się w swych projektach w nowoczesnej formie korzystać z bogatej tradycji regionu. Wiele dobrych projektów i mocna pozycja na rynku projektowym dowodzą, jak wiele w życiu zależy od nas samych i przygotowania zawodowego.

Wydaje się, że ważnym elementem dobrego przygotowania do przyszłej pracy tak naukowej, jak i zawodowej może być działalność w studenckim ruchu naukowym, z którym związana była kiedyś spora grupa obecnych pracowników naukowo-dydaktycznych naszej uczelni.

PS Tą drogą ośmielamy się przekazać podziękowania za pomoc w realizacji ww. seminariów (i kilku innych inicjatyw kota) panu prorektorowi ds. nauki prof. Józefowi Gawlikowi.

Jan Kurek




Projekt Industrial TEST

Po raz pierwszy Politechnika Krakowska wygrata konkurs projektów w ramach programu Leonardo da Vinci i od 4 lipca do 2 października ub.r. zrealizowała „Staże przemysłowe dla przyszłych inżynierów - studentów Politechniki Krakowskiej” (Industrial Training for Futurę Engineers - Students from the Cracow University of Technology; akronim: Industrial TEST). Projekt byt skierowany do przyszłej kadry technicznej - studentów trzeciego i czwartego roku magisterskich studiów dziennych sześciu



wydziałów Politechniki Krakowskiej. W projekcie wzięto udziat 24 studentów, którzy odbyli trzymiesięczną praktykę zawodową w dużych zagranicznych firmach w okolicach Lipska, w Niemczech.

Do pracy zawodowej i aklimatyzacji w wielokulturowej społeczności przygotował studentów przeprowadzony przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK kurs „Gotowość do odbycia stażu przemysłowego w Niemczech". Centrum, posiadające Certyfikat Akredytacji Szkoleniowej, który potwierdza spełnianie kryteriów jakości w zakresie projektowania, realizacji oraz ewaluacji modułowych programów kształcenia i szkolenia zawodowego, odpowiedziało na indywidualne potrzeby studentów i zrealizowało 45--godzinne warsztaty poświęcone adaptacji zawodowej w Polsce i w Niemczech, komunikacji interpersonalnej, asertywności i obronie przed stresem oraz uwarunkowaniom społeczno-kulturowym regionów Małopolski i Saksonii, ze szczególnym uwzględnieniem Krakowa i Lipska.

Doborem firm i stanowisk pracy dla studentów za granicą zajęta się współpracująca z promotorem projektu firma - Vitalis GmbH, która wzięta pod uwagę wydziat, specjalność studiów, a przede wszystkim sugestie studenta zawarte w dokumentach aplikacyjnych. I tak, czworo studentów Wydziału Architektury wykorzystało w praktyce wiedzę teoretyczną z zakresu inwentaryzacji oraz projektowania obiektów mieszkalnych i użyteczności publicznej, przebudowy i restauracji XIX-wiecznej zabudowy, dokumentowania detali budowlanych, obsługi programów komputerowych Archi-CAD w takich firmach jak Hobusch & Kuppart Architekten czy LINK Archi-tekten. Studentka Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej w praktyce zapoznała się z elementami syntezy chemicznej, krystalizacji, ekstrakcji, chromatografii cieczowej, analitycznymi metodami analizy substancji chemicznej: HPLC, ESI-MS i prowadzeniem dokumentacji chemicznej w firmie IBFB Pharma. Pięcioro studentów Wydziału Inżynierii Lądowej praktykowało w takich firmach jak na przykład MbH & CoKG czy IPRO Leipzig Pla-nungs-und Ingenieuraktiengesellschaft. Zajmowali się planowaniem procesu budowy, nadzorem budowlanym, opracowaniem dokumentacji technicznej projektu, projektowaniem obiektów przemysłowych i mieszkalnych zgodnie z niemieckimi normami DIN, także w programach komputerowych AutoCAD 2002 i 2004. Czworo studentów Wydziału Inżynierii Środowiska rozwiązywało rzeczywiste problemy z zakresu gospodarki ściekowo-wod-nej, ochrony przeciwpowodziowej okręgu Delitzsch, funkcjonowania stacji uzdatniania wody w Torgau i Eilenburgu, projektowania i montażu klimatyzacji i systemów wentylacyjnych dla obiektów użyteczności publicznej, ob-sługiwało programy komputerowe, m.in. FIS, CadVent i PVSol w niemieckich firmach, z których warto wymienić największe Landratsamt Delitzsch i WKK Kalte Klima Technik. Trzy studentki z Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego sprawdzały swoje umiejętności z zakresu analizy statystycznej danych, przetwarzania danych osobowych, księgowania, udzielania i prolongowania pożyczek, określania ryzyka kredytowego, obsługi programów komputerowych: LIS, Aktiv, Treppenrechner, Gidas Badas, Excel w firmach Statistisches Landesamt i Sachsen LB. Siedmioro studentów Wydziału Mechanicznego wykorzystało w praktyce wiedzę teoretyczną między innymi z zakresu projektowania i kontroli jakości odbioru elementów montowanych w pojazdach szynowych, funkcjonowania centrum logistycznego i biura rysunków technicznych, realizacji zamówień zespołów montażowych, obsługi programów komputerowych AutoCAD i Haushan w firmie Bombardier Transportation Germany GmbH & Co. KG, jak również modelowania bryt i elementów z blachy, metrologii i jakości produktu, obsługi maszyny pomiarowej Mitutoyo, obsługi programów komputerowych: Pro Engineer 2000, 3-D-CAD, COSMOS w firmie ABS -Aloys Bockholt Schkeuditz GmbH.

Każdy beneficjent poznat uwarunkowania społeczno-kulturowe Saksonii - regionu Niemiec, w którym pracował i pogłębił umiejętności językowe -poszerzył słownik o nazewnictwo branżowe. Nauczył się pracować w zespole i wykorzystywać zdolności interpersonalne. Zdobyte przez studentów umiejętności zostały sprawdzone i uznane przez promotora projektu Industrial TEST - Politechnikę Krakowską i partnera pośredniczącego - firmę

Vitalis GmbH, czego dowodzą wydane każdemu z uczestników stażu certyfikaty („Certification Vitalis GmbH” i „Certyfikat potwierdzający zdobyte i umiejętności zawodowe i interpersonalne”).

Marzena Dranka

Sekcja ds. Międzynarodowych Programów Edukacyjnych
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KU AZS Politechnika Krakowska

Podsumowanie XXII Mistrzostw Polski Szkól Wyższych

W minionym roku zakończono dwuletni cykl XXII Mistrzostw Polski Szkot Wyższych. W klasyfikacji na najbardziej usportowioną uczelnię Klub Uczelniany AZS PK znalazł się na 31. miejscu.

XXII Mistrzostwa Polski Szkół Wyższych

O kolejności w klasyfikacji generalnej decyduje suma punktów zdobytych przez uczelnię we wszystkich 43 konkurencjach rozegranych w ramach Mistrzostw Polski Szkół Wyższych (według zasady: I miejsce - 9 pkt, II miejsce - 7 pkt; VIII - 1 pkt). Od 1996 r., zgodnie z decyzją Zarządu Głównego AZS, Mistrzostwa Polski Szkół Wyższych (MPSzW) rozgrywane są wśród uczelni poszczególnego typu (Mistrzostwa Polski Typów Uczelni - MPTU) - to jest: akademii medycznych (11), uniwersytetów (17), politechnik (17), uczelni pedagogicznych i filii uniwersytetów (10), akademii rolniczych (9), wyższych szkół zawodowych (29), akademii ekonomicznych, wyższych szkół morskich oraz filii politechnik (17) i wyższych szkól niepaństwowych (101).

Oceniając wyniki sportowe Klubu Uczelnianego AZS PK, należy zwrócić uwagę na to, że poziom mistrzostw uczelni poszczególnego typu jest zróżnicowany i nie można porównywać I miejsca w grupie np. akademii medycznych czy akademii pedagogicznych z takim samym wynikiem w grupie uniwersytetów czy politechnik. Poziom sportowy w Mistrzostwach Polski Typów Uczelni -typ Politechniki jest bardzo wysoki, zwłaszcza w grach zespołowych. Drużyny składają się z zawodników występujących w ligach państwowych. Klub Uczelniany AZS PK nie posiada ani jednego zespołu w rozgrywkach państwowych. Naszych zawodników przygotowujemy tylko i wyłącznie poprzez pracę w sekcjach. Zarząd KU AZS PK ocenia ją bardzo wysoko. Punktowane miejsca w MPTU, czy też medale w Małopolskiej Lidze Akademickiej świadczą o tym, że sekcje spełniają postawione im przez Zarząd zadania, pomimo tego że zawodnicy KU AZS PK ze względu na budżet startowali tylko w 29 z 43 dyscyplin.

XXIII edycja tuż-tuż...

Podczas II Sejmiku Sportu Akademickiego oraz Centralnej Inauguracji Sportowego Roku Akademickiego w Szczecinie (22 - 24 października ub.r.) zatwierdzono, między innymi na wniosek przedstawicieli naszego Klubu Uczelnianego, nowy projekt MPSzW, według którego klasyfikacja powinna być adekwatna do poziomu sportowego Klubu Uczelnianego AZS, ale także jego organizacji. Zwrócono uwagę na to, by w całkowitej punktacji uwzględnić punkty uzyskane w MPSzW i MPTU (30 najlepszych wyników spośród 43 rozgrywanych dyscyplin), wszystkie wyniki w rozgrywkach środowiskowych (Małopolskiej Lidze Akademickiej), udział w zawodach o Puchar ZG AZS. Liczyć się także będzie klasyfikacja drużynowa w Akademickich Mistrzostwach Polski, Lidze Akademickiej Koszykówki, Akademickiej Lidze Futsalu, udział w ligach państwowych, działalność sekcyjna (według przelicznika - pół punktu za jednego członka AZS), w końcu udział w olimpiadach, uniwersjadach, akademickich mistrzostwach świata czy Europy.

W nowym projekcie nacisk położono na działalność Klubu Uczelnianego AZS (pod koniec 2003 r. KU AZS PK posiadał 849 członków, co


w gronie 211 uczelni daje PK IV miejsce, za Uniwersytetem Warszawski, Politechniką Śląską w Gliwicach oraz Uniwersytetem Adama Mickiewicza w Poznaniu) i udział w rozgrywkach środowiskowych, tj. Małopolskiej Lidze Akademickiej. W roku 2003/2004 KU AZS PK został sklasyfikowany na III miejscu (za AZS AGH oraz AZS AWF Kraków). Ocenę ustalono na podstawie 16 najlepszych wyników spośród 24 rozgrywanych dyscyplin. AZS Akademii Pedagogicznej w Krakowie oraz AZS Collegium Medicum UJ w Krakowie - które w klasyfikacji na najbardziej usportowioną uczelnię XXII Mistrzostw Polski Szkół Wyższych 2002 -2004 wyprzedziły PK - w Małopolskiej Lidze Akademickiej znalazły się dopiero na V oraz VII miejscu.

W klasyfikacji XXII MPTU Politechnika Krakowska awansowała w porównaniu do wyników z lat ubiegłych (XX edycja, 1998/ 2000 -X miejsce; XXI edycja 2000/2002 -IX) i zajmuje VIII miejsce.

Mamy nadzieję, iż nowy projekt pozwoli ocenić działalność sportową odpowiednio do pracy w sekcjach. Jest to tym bardziej ważne, że MENiS bierze również pod uwagę osiągnięcia sportowe uczelni.

Zarząd KU AZS Politechniki Krakowskiej oraz Dyrekcja Centrum Sportu i Rekreacji, analizując wyniki osiągnięte w XXII MPSzW, uważają, że możemy poprawić pozycję naszej Uczelni w sportowym rankingu, jeśli przystosujemy pracę KU AZS PK do nowego regulaminu MPSzW na rok 2004/06 (nowy projekt) i zadbamy o to, by Klub Uczelniany brat udział w większej liczbie rozgrywek. Lepsze wyniki osiągniemy, gdy stworzymy plan przygotowujący do udziału w MPSzW (obozy przygotowawcze, zwłaszcza w grach zespołowych, narciarstwie alpejskim, snowboardzie i lekkiej atletyce) i opracujemy „prosportowy” program przyjmowania studentów na I rok studiów. Ważne jest i to, by sekcje mogły korzystać z rezerwy stypendialnej i socjalnej przeznaczonej dla nowo przyjętych studentów, którzy wzmocnią nasz Klub Uczelniany oraz finansowej pomocy sponsorów uczelni.

Zbigniew Kucia Dariusz Pyko
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Czy studenckie kola naukowe są potrzebne?

Studencki ruch naukowy ma swoje bogate tradycje. Obecnie już trzecie powojenne pokolenie młodzieży może poszerzać i pogłębiać swoją wiedzę fachową w nieobowiązkowych formach jej zdobywania. Taka działalność, jak się wydaje, zawsze dobrze uzupełniała podstawowy program dydaktyczny przewidziany i wymagany programami studiów na poszczególnych wydziałach naszej uczelni. Byt taki okres w jej dziejach, kiedy większość instytutów stawiała sobie za punkt honoru posiadanie pod swoją opieką przynajmniej jednego kota naukowego. Ich opiekunami byli zwykle mtodzi pracownicy naukowi, którzy mieli naturalną łatwość w nawiązywaniu kontaktu z młodzieżą, a co najważniejsze, wykazywali chęć poświęcenia części swego wolnego czasu na planowanie różnych form działania kół oraz na
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SKN Budownictwa na seminarium w Lichtenwalde - w środku z prawej p. Wolfram Reinhardt, przewodniczący Związku Producentów Betonu we wschodnich landach -fundator pobytu polskich studentów w Niemczech





prace organizacyjne i rozliczeniowe związane z tą działalnością. Zdarzało się, że z grona aktywnych członków kół naukowych rekrutowali się późniejsi asystenci i profesorowie uczelni. Choć uczelnia nigdy nie grzeszyła nadmiarem środków finansowych, to przecież dyrektorzy poszczególnych instytutów, dziekani i rektorzy w miarę swoich możliwości wspierali ze środków dydaktycznych działalność kół naukowych.

Od jakiegoś czasu można zaobserwować coraz większe trudności w funkcjonowaniu kół naukowych w dotychczasowym wymiarze, spowodowane przede wszystkim coraz trudniejszą sytuacją finansową nauki w Polsce. Środki przeznaczane na kształcenie młodzieży są obecnie tak niskie, że czasem zagrożona jest nawet płynność finansowa uczelni i płace pracowników. I gdyby była to jedyna przyczyna obserwowanego regresu, to - mówiąc kolokwialnie (jaki to piękny i modny zwrot - nieprawdaż?) - pół biedy. Niestety, są jeszcze i inne powody. Odnosi się bowiem wrażenie, że to sami opiekunowie kół naukowych, a czasem także ich przełożeni nie są zainteresowaniu ich istnieniem. W takiej sytuacji nowe kota powstają sporadycznie, a wiele już istniejących zawiesza działalność i właściwie umiera „śmiercią naturalną”. I tutaj rodzi się pytanie: jakie są tego przyczyny i czy kota te są w ogóle potrzebne?! Wydaje się, że odpowiedź na to pytanie jest odpowiedzią na pytanie o dzisiejszą kondycję i przyszłość polskiej nauki.

Obserwacja nawet niewielkiej społeczności akademickiej ujawnia trapiące



ją bolączki - typowe także dla innych podobnych środowisk. Przede wszystkim można zauważyć, że gru-pa taka zawsze odzwierciedla przeciętny stan intelektualny całego społeczeństwa - tak z zaletami, jak i wieloma wadami. Okazuje się, że jak to w kosmosie bywa, wiele zależy od przypadku, ale równie dużo od działań świadomych. Na przykład dobór młodych pracowników naukowo-dydaktycznych, pomimo przeprowadzanych konkursów, nie zawsze uwzględnia ich ponadprzeciętne zdolności i predyspozycje. Często o wyborze decydują takie czynniki niemerytoryczne jak pokrewieństwo (przykład nepotyzmu) czy protekcja. Dodatkowo, trudna sytuacja na tzw rynku pracy sprawia, że chętni do pracy na uczelni nie kierują się rzeczywistym upodobaniem wybieranego zawodu, a raczej traktują uczelnię jako „przytulisko” i „cichą przystań”, zapewniającą minimalną płacę, regularne wpłacanie składek do ZUS, pozostawiającą przy tym dość wolnego czasu, jeśli nie traktuje się poważnie własnego rozwoju naukowego, by można go było poświęcić na dodatkową pracę zarobkową czy po prostu na dłuższe wakacje. Z drugiej strony na niekorzyść uczelni działają stosunkowo niskie place i długi okres dochodzenia do kolejnych stopni i tytułów naukowych. Powoduje to, że jednostki uzdolnione, bardziej przy tym niecierpliwe, wybierają zawody, a nieraz także i kraje, umożliwiające lepszy i szybszy start życiowy. Przykro to stwierdzać, ale spora grupa pracowników uczelni nie identyfikuje się z nią, w ogóle nie interesując się jej życiem - sukcesami i problemami, a także jej codziennym funkcjonowaniem. Przykładem może tu być chociażby zainteresowanie zawartością wydawanego przez uczelnię dwumiesięcznika nomen omen „Nasza Politechnika”. Taka postawa jest rozpoznawana przez studentów i brak silniejszego zaangażowania pracowników w naukę „owocuje” podobną postawą u części młodzieży akademickiej.
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Dziekan Wydziału Architektury w Bochum prof. Armin Dietmar Rogali z dodatkowym wykładem w Lichtenwalde dla studentów z Krakowa




Wymienione wcześniej względy sprawiają, że tak młodzi, jak i „starzy” pracownicy naukowo-dydaktyczni uczelni zwykle nie są zainteresowani funkcjonowaniem i prowadzeniem studenckich kót naukowych, nieliczne zaś wyjątki regutę tę potwierdzają. Często prowadzenie takiego kota traktuje się jako możliwość gromadzenia dodatkowych punktów do dorobku w zakresie dydaktyki. Komu więc są potrzebne kota naukowe? To może dziwne, ale przede wszystkim samym ich cztonkom - studentom, bo to właśnie oni obecnie poszukują pól zwiększonej aktywności na uczelni i poza nią. Zaangażowanie to widać w licznym udziale w różnych, w końcu nieobowiązkowych, konkursach organizowanych np. na Wydziale Architektury. Widać także w utrzymującym się zainteresowaniu udziatem w seminariach odbywających się w ramach spotkań studenckich kót naukowych, w dorocznych uczelnianych studenckich sesjach naukowych, by nie wspomnieć już o wyjazdowych obozach kót - zwłaszcza zagranicznych. Okazuje się, że młodzieży nie odstraszają nawet trudy związane np. z bytowaniem i podróżowaniem po ubogiej Ukrainie czy bezdrożach Syberii.

Studencki ruch naukowy jeszcze trwa, choć niewątpliwie obecnie przeżywa duże trudności i wymaga, oprócz osobistego zaangażowania studentów i ich opiekunów naukowych, także nieustającego wsparcia ze strony uczelni i MENiS, które niestety z roku na rok zmniejsza dotacje do projektów zgłaszanych przez studenckie kota naukowe. Praktycznie rzecz biorąc, studentom pozostaje dziś jedynie zabieganie o pomoc u dziekanów i rektorów, no i oczywiście znajdowanie sponsorów na wtasną rękę. Jakby tego byto mato, odebrano studentom część dotychczasowych dodatków stypendialnych oraz dopłaty do stołówek...

Dobrze więc, że wciąż jeszcze są dydaktycy, którzy potrafią przeznaczyć swój wolny czas na zajmowanie się kotami naukowymi - trzeba ich w tym wspierać! Wspierać nie tylko dyplomami uznania, wspierać pomocą i opieką, w dobrze pojętym wspólnym interesie studentów, uczelni i nauki polskiej. Cieszy, że wtadze uczelni w osobach rektorów uczestniczących w obradach i podsumowaniach wyników uczelnianych sesji studenckich kót naukowych, dają dowód swoich preferencji. Teraz trzeba tylko wzmóc zainteresowanie studenckim ruchem naukowym i w ogóle sprawami uczelni u innych...

Jan Kurek

Zdjęcia autora

Przypomnijmy sobie wydarzenia sprzed 66 lat

Relacje polsko-niemieckie mają dtugą i przeważnie tragiczną historię. Po roku 1990 wydawało się, że nadszedł czas ostatecznego pojednania, choćby na wzór pojednania francusko-niemieckiego. Jest to tym istotniejsze, że Niemcy są dla nas największym partnerem gospodarczym, do


Niemiec też „za Chlebem” udała się największa grupa rodaków. Dla Niemców zaś Polska to z jednej strony ważny odbiorca wielu dóbr, z drugiej naturalna, po wschodniej stronie, strefa izolacji, bezpieczeństwa i kooperacji. Nie bez kozery najsilniejsze poparcie w kwestii przyjęcia do Unii Europejskiej mieliśmy właśnie ze strony niemieckiej. Wydawałoby się też, że upływ czasu, obejmujący przeszło dwie generacje, zatarł żale, pretensje, roszczenia wywołane krzywdami wyrządzonymi 60 lat temu, zgodnie z ideą deklaracji episkopatu Polski, sformułowaną jeszcze w roku 1965 - „Przebaczamy i prosimy o przebaczenie”.

Rok 2004 był pod względem okrągłych rocznic szczególny: 65. rocznica napaści wrześniowej i 60. powstania warszawskiego. Zwłaszcza tej drugiej rocznicy, dzięki wkładowi prezydenta stolicy, Lecha Kaczyńskiego, nadano uroczysty charakter i zasięg ponadkrajowy, łącząc ją z otwarciem Muzeum Powstania. I właśnie w tym roku, zamiast zamknięcia smutnych stron historii naszego sąsiedztwa i zintensyfikowania dobrosąsiedzkich relacji, potrzebnych obu stronom, nastąpiło nieoczekiwane zaognienie i rozdrapywanie już nieźle zabliźniających się ran. Otóż niewielki liczebnie, mato opiniotwórczy, ale umiejętnie propagandowo i populistycznie działający Związek Wypędzonych, korzystając ze znalezienia się Polski i Niemiec w jednej strefie unijnego prawa, rozbudził nadzieję w grupie obywateli Niemiec, którzy do 1945 r. mieszkali na terenach na wschód od Odry, na odzyskanie mienia znajdującego się obecnie na terenie Polski lub na rekompensatę. Nie do końca wyjaśniona i uregulowana sytuacja prawna i materialna osób przesiedlonych tuż po wojnie, a także tych, które już później wyemigrowały, rozliczeń i rekompensat majątkowych (vide polski problem tzw. zabużan), stała się pożywką dla działań, które nie tylko rozbudzają płonne nadzieje, ale i nie służą wspólnej przyszłości. Na reakcję polską nie trzeba byto długo czekać. Drażliwa sprawa sprowokowała działania nieproporcjonalnie doniosłe w stosunku do




Fot. Archiwum Wehrmachtu
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Wrzesień 1939 r. - Niemcy w Sochaczewie




oddziaływania przewodniczącej Związku Wypędzonych Eriki Steinbach, Ostra i bezkompromisowa uchwata Sejmu z 10 września ub.r., obligująca rząd Rzeczypospolitej do wyegzekwowania kolosalnych reparacji wojennych, wywotata za granicą zaskoczenie, a w Polsce odmowę i zaprzeczenie możliwości realizacji, sformułowane przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych. Dodatkowo stworzyło to niekorzystny obraz naszej wewnętrznej sytuacji politycznej - niespójności, nerwowości, braku rozwagi i rozeznania w prawnych aspektach relacji międzynarodowych. Niekorzystnie wypadła też niemrawa, spóźniona i mato konkretna reakcja obydwu rządów, przedstawiona we wspólnym wystąpieniu premierów Belki i Schródera.

W takiej sytuacji i w takiej atmosferze ciekawa jest postawa obywateli naszych krajów, gdyż jak to zwykle bywa w ustrojach demokratycznych, to ich wola ostatecznie zdecyduje o rozwoju wypadków. Niejako głosem sumienia po stronie niemieckiej jest słowo profesora Oskara Buttnera. Profesor honorowy dwóch uczelni niemieckich - Bauhaus Universitat w Weimarze i Fach-hochschule w Magdeburgu, a od ubiegłego roku i Politechniki Krakowskiej, jest od lat aktywnym orędownikiem zbliżenia, pojednania i bliskiej współpracy pomiędzy Niemcami i Polakami. Profesor Buttner działa w duchu etyki nauki, a więc wychodzi z założenia, że dobrosąsiedzkie, nastawione na współpracę i budowanie wspólnej europejskiej przyszłości relacje pomiędzy naszymi krajami należy wznosić na solidnym fundamencie prawdy i wyjaśnienia wszystkich zdarzeń i aspektów naszej przeszłości, choćby bolesnych, wstydliwych i dotąd przemilczanych. Mając na celu dobro nasze i przyszłych pokoleń, należy tego dokonać szybko i ostatecznie, tak by wreszcie zamknąć okres ciemny i budować przyszłość bez koszmarów minionych epok.

Bardzo bolesnym i wstydliwym dla Niemców epizodem w II wojnie światowej jest, trwająca niecałe 2 lata, przyjaźń i współdziałanie ze Związkiem Radzieckim. Niechętnie się o tym mówi. Właśnie te relacje, w kontekście wybuchu wojny i wspólnego działania przeciw Polsce, chciat Niemcom przypomnieć profesor Buttner. Zwrócił się do lokalnej gazety „Turingische Landeszeitung” z propozycją zamieszczenia informacji o kulisach tragedii września 1939 r. Spotkał się z odmową. Korzystając zatem z faktu, że Oskar Buttner jest profesorem honorowym Politechniki Krakowskiej, redakcja „Naszej Politechniki” publikuje jego tekst, w tłumaczeniu dr. Stanisława Karczmarczyka, przybliżając czytelnikom fakty mato znane i przede wszystkim by dać świadectwo śmiałym głosom opowiadającym się za budową wspólnej przyszłości na solidnych i rzetelnych fundamentach.

1 września roku 1939 napaścią na Polskę rozpoczęta się II wojna światowa. Ten gwałt byt możliwy dzięki współpracy narodowych socjalistów w Niemczech z sowieckim rządem, a sprawcami byli Hitler i Stalin. Wojna przyniosła niewyobrażalne cierpienia ludności. Życie straciło 50 milionów osób. Zdarzenia sprzed


66 lat byty skwapliwie przemilczane zarówno w ZSSR, jak i w strefie sowieckich wpływów, ale i po europejskiej „wiośnie ludów" z roku 1990 niechętnie wraca się do tej wstydliwej kooperacji. Z wielu względów należałoby te zdarzenia przypomnieć. Polski publicysta Janusz Piekarkiewicz w swojej publikacji „Napad na Polskę - Hitler i Stalin niszczą państwo polskie”, która ukazała się w 1982 r.

w wydawnictwie Gustav Lubbe Verlag GmbH w Bergisch Gladbach, udokumentował chronologicznie wszystkie te zdarzenia. Teraz nadszedł czas, by je pokrótce przywołać.

Już bezpośrednio po zakończeniu I wojny światowej sowiecka machina próbowała ingerować w niepodległe państwo polskie. Lenin głosił: „Należy zająć Warszawę i pomóc polskim robotnikom przejąć władzę”. Byt to element planu stworzenia zależnej od Sowietów polskiej republiki ludowej. W liście do Lenina, ówczesny komisarz polityczny Józef Wisa-rionowicz Stalin, kreśli! swoje plany. Snut wizję stworzenia republik komunistycznych: polskiej, węgierskiej i fińskiej, które stanowiłyby część związku sowieckiego. Jednakże w 1920 r. przed Warszawą polscy robotnicy nie powitali sztandarami Armii Czerwonej, a wręcz przeciwnie, wystąpili przeciw niej z bronią w ręku.

Dalszy element tej akcji to złożona 1 stycznia 1933 r. w Essen deklaracja polskich komunistów, mówiąca o potrzebie stworzenia międzynarodowego układu państw komunistycznych pod przewodnictwem Związku Radzieckiego. Tę deklarację wykorzystał propagandowo kilka lat później Hitler. Przełomowy dla losów Polski byt rok 1939. W lipcu podczas tajnych rozmów dyplomatycznych pomiędzy nazistami i Sowietami zaplanowano obustronną napaść na Polskę.

W tym też czasie propagandowo wpływano na nastroje społeczne w Niemczech. Skutecznie eliminowano wszelkie próby krytyki kierowane pod adresem Sowietów. 23 sierpnia 1939 r. podpisano w Moskwie pakt o nieagresji, który już 31 sierpnia 1939 r. został ratyfikowany równocześnie w Moskwie i Berlinie. W nocy z 23 na 24 sierpnia w sposób znaczący wypowiedział się Stalin: „Wiem, jak bardzo niemiecki naród kocha swojego Fuhrera". Tego




typu dek/aracjami podkreślano fałszywą przyjaźń. Po sfingowanym napadzie na rozgłośnię w Gliwicach, Adolf Hitler urzeczywistnił swój tajny plan o kryptonimie „Fali WeiB", czyli napad na Polskę. Nie poprzedziło go wypowiedzenie wojny. Krążownik Schleswig-Holstein 1 września o 4.45 dostał rozkaz ostrzału Westerplatte. Równocześnie zbombardowano port w Gdyni. Już w tym czasie Sowieci świadczyli pomoc militarną. Aby ułatwić naloty na Warszawę, rozgłośnia w Mińsku emitowała sygnały radiowe ułatwiające lokalizację celów przy zlej widoczności. Już 8 września 1939 r. niemieckie jednostki
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Sojusznicy - Józef Wisarionowicz Stalin i Joachim von Ribbentrop - sierpień 1939 r.





pancerne dotarły na przedpole Warszawy. W dniu 9 września graf von Schu-lenburg, w Ministerstwie Spraw Zagranicznych w Berlinie, otrzyma! od Wiaczesława Mototowa następującą tajną depeszę: „Pańską wiadomość o wkroczeniu niemieckich wojsk do Warszawy otrzymałem. Proszę o przekazanie niemieckiemu rządowi moich najlepszych życzeń i pozdrowień”.

Zachodni sojusznicy Polski pozostali bezczynni. 15 września 1939 r. prezydent Warszawy Stefan Starzyński apelował: „Przypominamy naszym sojusznikom, Francji i Anglii, o zobowiązaniach, które podjęli. Warszawa walczy. Warszawa się broni. Jak długo będziemy musieli czekać na jakąś akcję jednostek naszych sojuszników. Informujecie nas o drobnych incydentach na linii Maginota, a my musimy codziennie odpierać dziesiątki ataków. Żądamy wypełnienia waszych zobowiązań”. Jednakże polska armia została zdradzona.

Po wielu kontaktach pomiędzy Berlinem i Moskwą dotyczących podziału łupóvt wojennych Mototow przestał następującą informację stronie niemieckiej: „ Wkroczenie sowieckiej armii jest już przesądzone. Sowieci zamierzają swoje działania uzasadnić tym, że Polska rozpadta się i przestała istnieć. Tym samym wszelkie układy z Polską przestały obowiązywać”. Rankiem 17 września, o godzinie 5 rano, Armia Czerwona wkroczyła do Polski. „Nasze jednostki posuwają się bardzo sprawnie", tak notował w dzienniku swoje wrażenia generał Schtemenko. Naturalnie napad byt uzgodniony z Niemcami. „Pomimo wielu klęsk duch polskiej armii pozostał nieztamany”, donosiła 18 września



1939 r. brytyjska prasa.

W tym momencie dwustronny napad wkracza w ostatnią fazę. Jednostki polskiej armii są otaczane przez niemieckie i sowieckie sity. Nie widząc innego wyjścia, próbują się przebić do granicy węgierskiej. Oblegany od 12 września przez Wehrmacht Lwów zostaje przekazany do zajęcia Armii Czerwonej. 21 września następuje wycofanie niemieckich jednostek na uzgodnioną z Sowietami linię de-markacyjną. Między jednostkami Waffen SS i Wehrmachtem z jednej strony oraz Armią Czerwoną z drugiej panowała najlepsza zgoda i kooperacja. Podział łupów wojennych dokonał się 28 września 1939 r. w układzie o przyjaźni między III Rzeszą i Związkiem Radzieckim. 29 września skapitulowała Warszawa.

Warto przypomnieć fragment przemówienia Mototowa z 31 października przed Radą Najwyższą ZSRR: „Uderzenia o wcale nie największej sile, ze strony niemieckiego Wehrmachtu i podobne ze strony Armii Czerwonej, wystarczyły, aby nie pozostało nic z Polski, tego nieudanego bękarta Traktatu Wersalskiego".

Dla naszych polskich sąsiadów zaczął się długi okres cierpień, ale równocześnie zmobilizowało to niewiarygodną siłę oporu przeciwko obydwu najeźdźcom. Polacy mieli głębokie przeświadczenie, że Polska jeszcze nie zginęła.

W okresie przesileń, słabości rządu, komiczności zachowań parlamentu, zadziwiającej ilości afer, sytuacji korupcyjnych i niejasnych relacji polityków z wielkimi pieniędzmi, przyjemnie jest mieć świadomość, że można liczyć na rzetelność, moralne wsparcie, solidarność i przyjaźń naszych „ambasadorów", jak określa zagranicznych profesorów honorowych PK JM Rektor. Jednak przykład odmowy publikacji w piśmie niemieckim niepopularnego stanowiska i niepopularnych, choć prawdziwych faktów świadczy o tym, że trzeba jeszcze i czasu, i dużo dobrej woli po obu stronach, by apel - deklaracja biskupów polskich z roku 1965: „Przebaczamy i prosimy o przebaczenie”, został w pełni urzeczywistniony.


Moje




dzieła



Nowa szata krakowskiego Rynku

W powszechnie funkcjonującej opinii Rynek Gtówny w Krakowie uważany jest za największy w Europie plac miejski, choć ten - utrwalony już nieodwracalnie - charakter nadano mu w wyniku pewnych transformacji (w ciągu XIX stulecia w ramach głośnej akcji „upiękniania miasta” wyburzono istniejące tu wcześniej budowle).

Współcześnie Rynek Gtówny jest nie tylko odbierany jako wnętrze urbanistyczne o wybitnych walorach krajobrazowych, wzbogacone obiektami zabytkowymi o unikatowych wartościach architektonicznych, ale także, tak jak przed wiekami, jako wielofunkcyjne centrum użytkowane przez prawie milionową populację aglomeracji krakowskiej, a zarazem elegancki salon reprezentacyjny miasta i przestrzeń publiczna posiadająca wielkie znaczenie użytkowe.

W 2001 r., już po rozpoczęciu wymiany nawierzchni chodników we wszystkich czterech pierzejach, zespół Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków WA PK opracował „Studium projektowo-konser-watorskie Rynku Głównego w Krakowie”, uwzględniające prace już


wykonane i scalające kompozycyjnie nawierzchnię całego placu. Studium poddane dyskusji na forum SARP-u oraz Rady Miasta z udziałem środowiska konserwatorskiego zostało ostatecznie zatwierdzone przez MKUiA oraz WKZ w 2002 r. Jego podstawą stały się autorskie propozycje oparte na analizie obszernego materiału historycznego, literatury przedmiotu, kartografii i ikonografii, opracowań inwentaryzacyjnych, naukowo-badawczych i stu-dialno-projektowych.
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Koncepcja studialno-konserwatorska Rynku Głównego z 2002 r. (autorzy: Aleksander Bóhm, Andrzej Kadtuczka, Wiktor Zin)

1 Zespół utworzony został przez profesorów Aleksandra Bóhma, Andrzeja Kadluczkę (który podjął zadania kierownika zespołu) i Wiktora Zina.





Równocześnie Instytut Historii Architektury i Konserwacji Zabytków otrzyma! grant naukowo-badawczy finansowany przez KBN, który pozwoli! przeprowadzić sondażowe, wyprzedzające badania architektoniczne i archeologiczne na kilku stanowiskach zlokalizowanych w miejscu dawnych budynków Kramów Bogatych oraz Wagi Wielkiej i Malej , a także zebrać




Fot. Jan Zych
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i zweryfikować podstawowy materia! źródłowy.

Projektowana nowa nawierzchnia musiata spełnić wymagania wynikające z potrzeby poruszania się po niej ciężkich pojazdów zaplecza technicznego i uprzywilejowanych, a także odpowiadać obecnym funkcjom Rynku. W szczegółowych zaś rozwiązaniach musiata być zgodna z przyjętymi założeniami.

Kompozycja nowej nawierzchni, układanej z kilku rodzajów granitów, sjenitów i porfirów, odpowiada nakładającym się „warstwom czasu", czyli różnym sposobom wykonywania jej w przeszłości: tłem ma być tradycyjna nawierzchnia brukowa, ale z jasnoszarej kostki granitowej z zrekonstruowaną wokół pomnika Mickiewicza (z końca XIX w.) ozdobną rozetą, na której będą zaznaczone przenikające się kwadraty (nawiązujące do koncepcji przebudowy z 1965 r.). Ciemna kostka granitowa uczytelni zarys dawnych, historycznych budowli, które stały na Rynku.

Poszukując optymalnych rozwiązań modernizacji infrastruktury podziemnej, zwrócono uwagę na trzy istotne kwestie: modernizację podziemnej sieci elektroenergetycznej, telekomunikacyjnej oraz odwodnienie płyty i usprawnienie systemu kanalizacji; wprowadzenie nowoczesnej iluminacji obiektów i oświetlenia ogólnego; przyjęcie zasad zabezpieczenia i ekspozycji zachowanych reliktów średniowiecznej architektury, tzw. „podziemnego rynku”.

Najważniejszym problemem technicznym, jeśli chodzi o użytkowanie Rynku Głównego jako wielkiej przestrzeni publicznej -miejsca manifestacji, targów, festynów, meetingów czy nawet koncertów muzycznych - było dostarczenie odpowiedniej ilości energii elektrycznej oraz innych mediów i dyslokacja punktów dostępu. Niezbędne okazało się wybudowanie dodatkowej, podziemnej stacji trafo, którą ostatecznie zlokalizowano w dawnym zbiorniku wody pożarowej z czasów okupacji oraz poprowadzenie kanału technologicznego wzdłuż zachodniej ściany Sukiennic,

Grant KBN nr 0898/T07/2003/25 pt.: „Relikty architektury średniowiecznej w centrum historycznego Krakowa; naukowo-badawcze przesłanki ich wykorzystania we współczesnym procesie rozwoju miasta" kierowany przez prof. arch. Andrzeja Kadtuczkę.
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gdzie zostaną przeniesione sieci zasilające, dotąd przechodzące przez zabytkowe podziemia Sukiennic.

Istotne decyzje zostały także podjęte w dziedzinie kompleksowego oświetlenia Rynku. Współczesne metody oświetlenia światłem elektrycznym przestrzeni publicznych, a zwłaszcza placów historycznych są wynikiem rewolucji technologicznej w produkcji wydajnych i zminiaturyzowanych źródeł światła i nowej koncepcji wykorzystywania oświetlenia sztucznego. Jej podstawowym elementem jest iluminacja obiektów architektonicznych i innych elementów zagospodarowania przestrzennego oraz wykorzystanie iluminowanych powierzchni jako ekranów dających światło odbite, pełniące także rolę funkcjonalnego oświetlenia użytkowego. W tym kontekście tradycyjne, użytkowe oświetlenie ogólne, zwłaszcza w przestrzeniach publicznych o dużej liczbie iluminowanych obiektów, traci na znaczeniu, choć oczywiście nie może być wyeliminowane. Projekt przewiduje zatem, że za pomocą wąskostrumieniowych reflektorów wykonanych według technologii Thorn, Vega i PhilipsLighting, zostaną oświetlone główne obiekty architektoniczne zlokalizowane na płycie Rynku: kościół św. Wojciecha, Sukiennice i wieża Ratuszowa. Zaprojektowano dla nich odpowiednie studzienki, zabezpieczone pokrywami ze szkła pancernego, co umożliwia regulację, wymianę i konserwację sprzętu.

Cztery stylowe lampy typu kandelabrowego, 3-metrowej wysokości, znajdą się w otoczeniu pomnika Adama Mickiewicza - to rozwiązanie powinno akcentować zrekonstruowaną ozdobną rozetę brukową z przełomu XIX i XX w.

Rozwiązano również problem tzw. „rynku podziemnego” - jego zabezpieczenia i publicznego udostępnienia. Na podstawie przeprowadzonych w 2003 r. badań sondażowych podziemnych reliktów Kramów Bogatych, Wagi Wielkiej i Wagi Małej przyjęto perspektywiczną możliwość publicznego udostępnienia najcenniejszych i dobrze zachowanych pozostałości we wnętrzu ekspozycyjnym, w istniejących piwnicach i pod północną częścią obecnej hali Sukiennic, którą eksplorowano archeologicznie w latach 70.



Badania te udokumentowały istnienie dobrze zachowanych reliktów drewnianych budowli przedlokacyj-nych i licznych warstw brukowanych nawierzchni.

Projekt przewiduje aranżację wnętrz średniowiecznych piwnic i wykonanie płyty stropowej w hali Sukiennic, zaś w drugiej fazie — ich urządzenie i wyposażenie tak, by spełniały funkcję nowoczesnej przestrzeni dydaktyczno-ekspozy-cyjnej Muzeum Lokacji Krakowa 1257 (przystosowanej do współczesnej aparatury do projekcji laserowej 3D i odtwarzania dźwięku w systemie „stereo G”). Uzupełnieniem publicznej przestrzeni funkcjonalnej „rynku podziemnego” będą po północnej i południowej stronie zespoły sanitarne o wysokim standardzie i pomieszczenia techniczne (centrale klima-wentyla-cyjne, rozdzielnie NN i przyłącza instalacyjne) niezbędne w prawidłowym funkcjonowaniu zmodernizowanej infrastruktury technicznej Rynku.

Koncepcja renowacji zieleni3 opiera się na założeniu, że jej obecna kompozycja i zasób są zasadniczo nienaruszalne. Przewiduje się więc jedynie adaptację istniejącej zieleni wysokiej i wymianę substancji, a jedynie w rejonie wieży Ratuszowej niewielkie uzupełnienia. Dotyczy to także kępy drzew (w tym okazałego dębu) w okolicy kościoła św. Wojciecha. Projekt zieleni opracowany w fazie realizacyjnej przewiduje zastosowanie gatunków drzew podatnych na formowanie (np. robinie, lipy).

W sierpniu 2004 r. rozpoczęto realizację I etapu modernizacji, tj. części zachodniej Rynku Głównego, którą zakończono w grudniu tegoż roku. Do problemów organizacyjnych i realizacyjnych w kontekście trudnej technicznie inwestycji i skomplikowanej stratygrafii historycznego centrum Krakowa warto będzie powrócić w oddzielnym artykule.

Andrzej Kadfuczka

Projekt wykonano w Instytucie Architektury Krajobrazu WA PK pod kierunkiem prof. dr. hab. inż. arch. Aleksandra Bóhma.


Galerie______________________
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GALERIA „GIL”




Jan Kurek



Monika Ziółek to, jak się wydaje, przykład „artystycznej duszy”, szukającej swojego miejsca w świecie i życiu. W 2004 r. uzyskała dyplom Politechniki Radomskiej - kierunek wychowanie plastyczne. Studiowała w pracowni malarstwa prof. Marzanny Wróblewskiej i pracowni grafiki prof. Krzysztofa Wyznera. Obecnie pani Monika jest studentką III roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej na kierunku architektura krajobrazu. Ten melange zainteresowań jest wyraźnie widoczny w jej twórczości, w której łączy wątki typowo malarskie z nastrojowymi martwymi naturami, z bardziej graficznym - już właściwie architektonicznym - widzeniem i odwzorowaniem rzeczywistości. I właśnie ten drugi nurt wydaje się bardziej obiecujący, bowiem pomimo samoograniczenia się twórcy do monochromatycznej palety barw, widać wielki ładunek osobisty i wielką dynamikę - dające nowe, zaskakujące wizje pozornie statycznych, niemal klasycznych już form.

Mirosław Sikorski urodzony w Krakowie (1965). Studiował w krakowskiej ASR wystawiał z grupą „Trzy Oczy”. Głównie tworzył do tej pory serie obrazów, np.: „Płaszcz hiszpański” (1991 - 1992), „Pusta cysterna” (1995 -1997), „Miasta antyczne” (2000 - 2002). Wystawa obecna to zasadniczy element jego przewodu doktorskiego - autorska wykładnia poglądów w zakresie kreacji nowych form malarskich. Prezentacja nosi tytuł „Enfleurage - L‘essence absolue” i poetycko nawiązuje do złożonego procesu wytwarzania olejków zapachowych. Taką wyjściową (do późniejszego rozcieńczenia) skondensowaną, duszną esencją mają, jak się wydaje, być również obrazy najnowszego cyklu artysty, wtłaczające w ortogonalną siatkę kompozycyjną gęstwę kwiatów po-przetykaną ludzkimi czaszkami. Czyżby miała to być esencja życia w ogóle?...

Paulina Lignar urodzona w Limanowej (1979). Po uzyskaniu licencjatu w pracowni Leszka Misiaka krakowskiej ASP kontynuuje studia magisterskie pod kierunkiem prof. Adama Wsiotkowskiego. Jest stypendystką wiedeńskiej Akademie der Bildenen Kunste w ramach programu Socrates - Erasmus. Oprócz malarstwa, grafiki i rysunku wypowiada się także w poezji, pragnąc przekazać tak w obrazach, jak i w strzępkach opowieści na papierach rejestr tłoczącego się dookoła świata. Artystka doskonale daje sobie radę z takimi notatkami, syntetyzując formy naturalne (świetne szkice aktów), jak i te stworzone już przez człowieka.

Stefan Dousa, urodzony w Będzinie (1945), to artysta o wielkiej wrażliwości (tak artystycznej, jak i po prostu zwykłej - ludzkiej), w pełni dojrzały i bardzo doświadczony. Absolwent Liceum Sztuk Plastycznych we Wrocławiu i pracowni rzeźby prof. Jerzego Bandury krakowskiej ASR Po przejściu długiej drogi od asy
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stentury do profesury kieruje dziś Pracownią Rzeźby na Wydziale Architektury PK. Jak trafnie zauważyła w charakterystyce twórczości artysty Judit Kalloi, jego dzieła plastyczne, opracowane z niezwykłą delikatnością, nieco surrealistyczne, dążące do stworzenia własnej, indywidualnej mitologii, mogą być jednocześnie łączone z klasycznymi awangardowymi tradycjami. Stając przed pracami artysty, spokojnie możemy odłożyć na bok wszelkie założenia programowo-formalne, a i tak dosięgnie nas duchowe przestanie, które zawiera się w jego dziełach. Artysta wypowiada się w rysunkach, grafikach i w niezwykle ekspresyjnych, intrygujących, niemal przestrzennych płaskorzeźbach z brązu, dających odbiorcy, w zmiennym światłocieniu, wielki margines do bardzo osobistej ich interpretacji.
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SALA WYSTAWOWA
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Danuta Zajda




18 listopada - 3 grudnia 2004

Katarzyna Podniesińska - MALARSTWO

Absolwentka Instytutu Historii Sztuki Uniwersytetu Jagiellońskiego (1990), obecnie kustosz w Dziale Grafiki Muzeum Narodowego w Krakowie. Cztonek Związku Polskich Artystów Plastyków oraz Stowarzyszenia Pastelistów Polskich. Na wystawie zostały pokazane pastelowe martwe natury, pejzaże z ogrodami, architektura Krakowa, Radomia, Warszawy, a wśród nich zaczarowane podwórka. Po raz pierwszy artystka wprowadziła do swych obrazów postaci w cyklach: „Spotkania” i „Rozmowy”.

4-13 grudnia 2004 Jagoda Adamus - MALARSTWO

Absolwentka łódzkiej ASP (1984). Kwalifikacje I stopnia na Wydziale Malarstwa w krakowskiej ASP (2000), obecnie adiunkt w Instytucie Sztuki w Cieszynie - filii Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. „Światło i kolor przefiltrowane przez niewidzialną mgiełkę, rozpraszają kontury przedmiotów, a to sprawia wrażenie, że akcja kreacji artystycznej jeszcze trwa. [...] Niedookreślenie, niedopowiedzenie szczegółów jest tu zamierzone. [...] Piękne kolorystycznie i poetyckie w nastroju obrazy są raczej ilustracją duszy autorki, która we właściwy sobie sposób wyraża swój stosunek do świata” (prof. Andrzeja Gierazga, fragment recenzji).

4-13 grudnia 2004 Marta Stefaniak - OBLICZA EMOCJI

„Wystawa prezentuje kilkanaście obrazów wykonanych w trakcie podróży w głąb ludzkiej świadomości. Świat, jaki nas otacza, każdemu przekazuje coś innego, próbuje grać na naszych emocjach, by-śmy mogli... patrząc czuć; byśmy umieli... czując patrzeć. Oto całe bogactwo tego świata i nas samych...” - tymi słowami Marta Stefaniak opisała są pierwszą wystawę malarstwa i rysunku. To dla Autorki pamiętny dzień, gdyż kilka minut przed wernisażem obroniła pracę magisterską na Wydziale Architektury PK - gratulujemy!
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Galeria Politechniki Krakowskiej „Stara Polana”




Danuta Zajda




14 I - 9 II br.

Sporty zimowe w Zakopanem na przełomie dziejów -narty i osprzęt, łyżwy, sanki z kolekcji Mieczysława Króla-Łęgowskiego

Mieczysław Król-Łęgowski - urodzony w Zakopanem w 1951 r. - człowiek wielu pasji - od 1982 r. cztonek Stowarzyszenia Twórców Ludowych - rzeźbiarz, poeta; zasłużony cztonek Związku Podhalan, laureat wielu wyróżnień, pasjonat sportów zimowych. Posiada w swoich zbiorach eksponaty, które dają wyobrażenie o historii narciarstwa na Podhalu oraz produkcji nart w Zakopanem.

Wystawa jest próbą ratowania pozostałości sprzętu narciarskiego na Podhalu, fragmentu historii polskiego sportu. Jako dopełnienie ekspozycji przedstawiono dokumentację fotograficzną, przykłady zachowanych sanek, sprzętu łyżwiarskiego, obuwia narciarskiego, smarów, odznak okazjonalnych oraz medali.
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